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Wychodzi codziennie. 


we Lwowie rocznie 18 rłr. —- 
50 ct. — 


Przedpłata wynosi : 
rocznie 9 slr. — kwartalnie 4 sir. 


miesięcznie 1 rdr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Acatrjaok nij 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 słr. — kwartal 
nie 5 słr, 50 ct, — miesięcznie 1 zir. 85 ct. 


z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec. 
rocznie 16 talarów zrg, kwartalnie 4 tal. 
Ń srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch i 
Ńuwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy Kosztnje 8 Cl. 


Lwów 12. stycznia. 

Konserwatywna prasa krakowska w sposób 
zasługujący na wszelkie uznanie oddała podczas 
obecnej sesji sejmowej hołd politycznym wyma- 
ganiom chwili, i gdy niewczesny wniosek ks. 
Czartoryskiego postawił sejm w przykrem poło- 
żeniu, któreśmy swojego czasu scharakteryzowali, 
równie Czas jak Przegląd Polski wyraziły zda- 
nie, iż sejm lepiej postąpił, dopuszczając się ja- 
skrawej niekonsekwencji przez odrzucenia wnio- 
sku, niż gdyby był wszedł na drogę protestów 
i sporów prawnopolitycznych. Dla złagodzenia 
tej niekonsekwencji doradzają atoli obydwa pi- 
sma pomienione, by sejm przecież raz jeszcze 
poruszył całą sprawę i w adresie dał wyraz 
słusznemu żalowi naszego kraju z powodu za- 
prowadzenia bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa. Widocznie więc chodziło im tylko o 
formę, jaką miał wniosek ks. Czartoryskiego, 
podczas gdy my pragneliśmy przedewszystkiem, 
aby sejm w ogóle uniknął bezowocnej dyskusji 
i wytehnął cokolwiek od wielkiej owej polityki, 
która go dotychczas wyłącznie prawie zajmowa- 
ła. Z tej samej przyczyny przeciwni bylibyśmy 
uchwalaniu adresu, ale — o ile nam wiadomo, 
myśl Czasu nie przyjęła się w kołach poselskich 
i tego roku podjętą nie będzie. 

Mylnem jest twierdzenie, jakoby zaniecha- 
nie wszelkiej manifestacji przy sposobności tej 
pierwszej sesji, zagajonej po dokonaniu reformy 
wyborczej, pozbawiało sejm politycznego zna- 
czenia. Polityczne znaczenie sejmu nie polegało 
i nie polega ani na uchwalaniu adresów — o 
których, nawiasem mówiąc, nie słyszeliśmy ni- 
gdy urzędowego potwierdzenia, by N. Pan wziął 
je do wiadomości — ani na rezolucjach i pro- 
testach, ani też na ważnem zkąd inąd prawie 
wybierania delegacji do Rady państwa. Polity- 
czne znaczenie sejmu zawisło od większej lub 
mniejszej dozy roztropności i zmysłu polityczne- 
go, jaką można napotkać w jego łonie, a nie 
brak sejmowi środka nader dosadniego, dosa- 
dniejszego niż adres, by dać wyraz temu swoje- 
mu znaczeniu. Wszak pozostała nietknięta je- 
tna z najważniejszych atrybucyj objętych statu- 
tem krajowym, mianowicie $ 19 tego statutu — 
a jakkolwiek Rada państwa składa się dzisiaj z 
deputowanych bezposrednio wybranych i tem sa- 
mem pozbawioną jest dawniejszegoswojego związku 
z sejmami, to tym ostatnim przysługuje jeszcze 
ciągle prawo czynienia wniosków co do ustaw 
ogólno - państwowych, wniosków , które brane 
będą tem bardziej na serjo w Radzie państwa, 
im większą będzie powaga Sejmu, z którego 
wyszły. Delegacja, której przewodniczył p. Gro- 
cholski, zrobiła w r. 1869 ujmę tej powadze, 
dopuszczając, by wniosek sejmowy z 24. wrze- 
śnia 1868 nie był postawiony w Radzie pań- 
stwa we właściwym swoim charakterze — aco 
gorsza, większą jeszcze uimę tejże powadze zro- 
biło sfinksowe sformułowanie owego wniosku i 
niesłychanie niezręczna jego obrona. Dziś rzeczy 


DZIEŃ 


że w kwestji konstytucyjnej każdy | mom zakreślonym dla szkół gospodarskich przez min. 


We Lwowie Wtorek dnia 13. Stycznia 1874. 


tak stoją, 
wniosek tego rodzaju, uchwalony w Sajmie ga- 
licyjskim , uważauy byłby nie jako wynik szcze- 
rych zamiarów poprawienia wadliwego organi- 
zmu parlamentarnego i administracyjnego. ale 
jako dalszy ciąg okrzyczanej federalistycznej o- 
pozycji. Nadto, wniosek taki, uchwalony po- 
spiesznie, i w chwili kiedy sami jeszcze nie 
dość wyczerpująco zastanowiliśmy się nad po- 
trzebnemi reformami, miałby niezawodnie wady 
analogiczne z temi, które cechowały wniosek 
z 24. września 1868 — a oprócz tego potrzeba 
jeszcze koniecznie, by Sejm galicyjski we wła- 

snym, szczupłym zakresie działania złożył do- 
wody zdolności ustawodawczych , nim głos jego 
po za granicami kraju nabierze tego znaczenia, 
jakie mieć powinien. Sądzimy przeto, Że z je- 
dnej strony nie nie jest jeszcze tak straconem , 

by się powetować nie dało, a z drugiej, gorą- 
ezkowy pospiech w braniu tego odwetu mógiby 
| być tylko szkodliwym. Niechaj Sejm galicyjski 
pozałatwia przedewszystkiem domowś sprawy, 
które tak dawno oczekują załatwienia , niechaj 
tymczasem dojrzewa w kraju i wyrabia się sta- 
łe, jasno sformułowane zdanie 0 rodzaju i spo- 
sobie reform potrzebnych w ustawodawstwie i 
w administracji kraju, a gdy już przekonamy 
Świat, że umiemy pisać prawa i wiemy, czego 
chcemy — wówczas to, czego Sejm zażąda na 
podstawie $. 19. statutu krajowego nie będzie 
mogło być puszczonem mimo uszu i wniosek 
taki okaże się skuteczniejszym 0d wszystkich a- 
dresów, jakiebyśmy dziś spisali. 


Sprawa szkoły Dublańskiej, 


Szkoła Dublańska „dotychczas jest instytucją pry- 
watną, utrzymującą się jedynie przez czasowo jej 
przyznaną subwencję krajową w kwocie 10.000 złr., a 
rozwijającą się tylko za pomocą wyżebranych od czasu 
do czasu u ministerstwa rolnictwa subwencyj, mniej 
lub więcej obficie przyznawanych. Jestto jednak, jak 


szerszego działania, ani też nadać jej tej trwałości, 
która jest rękojmią ustalonego naukowego kierunku. 

Dawno już przemawialiśmy na tem miejscn za 
= ika tej szkoły na kraj, widząc w tem je- 

dyną a aie jej należytego rozwoju. 

Do tego nie przyszło ; lecz dziś nadarza się inny 
sposób wyjścia z tej tymczasowości. Oto ministerstwo 
rolnictwa reskryptem wystosowanym tak do Wydziału 
krajowego jak i do komitetu Towarzystwa gospodar- 
skiego przyrzeka przyjść w pomoc krajowym zakłą. 
dom naukowym gospodarskim, tak zasiłkiem jednorą- 
zowym na uzupełnienie środków naukowych, do jakich 
zalicza nawet niedostające budowle, jak też i roczną 
subwencją na utrzymanie ; nawet sayid częściowe 
płac nauczycielskich przyrzeka ministerstwo wziąć 
na siebie, jeżeli zakłady te naukowe gospodar. odpo- 
wiadać będą Isia przez ministerstwo postawionym 
warunkom. Waruuki te są: 

1. Aby profesorowie tych zakładów uznani byli 
jako urzędnicy krajowi, a tem samem mieli prawo do 
OR 6 

DO ya meZręczna jego obrona. Dziś rzeczy | _ X. Aby szkoły te planem nauk odpowiadały nor. | _ Przypatrzimyż się teraz, jakie przychylna przyie rzut szkoły te planem nauk odpowiadały nor- 
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Przedpłatę | egioszenia przyjmają: we. 
Bióro administracji „Dziennika Polskiej 
placu Halickim i Ajencja A. PiątkowiMl 
plac katedralny, we Wiadniu, w Hamburga. F: 
furcie n. M., w Berlinie, w Diska. Bazylei 
[Sewajcarja] i Wrocławiu pp. Hastenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. osso, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. 

lgłoszenia przyjmują nię za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersaa drobnym drukiem 
(Ronpareillej oprócz opłaty stemplowej 30 ot. za 
każdorazowe maieszczenie. 

dsty z pieniądzmi mują być przesyłane franco de 
Administracji, Dziennika Polskiego *,——Listy røkla 
imavyine nie opieczętowane nie podlega a opłacie 


sannskryptów Redakcja nie zwraca, 


rolnictwa. 

Co się tyczy punktu drugiego, to szkoła Dublań- 
ska nie tylko że obejmuje wszystkie przedmioty, ja- 
kich normy ministerstwa wymagają , lecz nawet bar- 
dziej obszernie i specjalnie je traktuje. Uznało to już 
samo ministerstwo zaliczając Dublany w ostatniem 
swem zestawieniu szkół rolniczych do rzędu tak zwa- 
nych akademij, Wymogi zatem min. jakie ono stawia 
w planie nauk przepisanym dla szkół średnich gosp., 
żądające nauczania języka niemieckiego, do Dublan 
zastosowania mieć nie mogą, jako do akademii, która 
przypuszczając w uczniach swoich takie wykształcenie 
humanitarne , jak je dają gimnazja i realne wyższe, 
dopełnia tylko ich wychowania przez nauki zawo- 
owe. 

Odpowiadając zatem najzupełniej warunkom, ja- 
kie stawia min. w punkcie 2., nie dostaje przeto Du- 
blanom, aby mogły w jak najszerszym zakresie _ ko- 
rzystać z pomocy ministerstwa, tylko dopełnienia wa- 
runku postawionego w punkcie AA j. przyjęcia pro- 
fesorów dublańskich na etat urzędników krajowych 
z prawem do emerytury. 

Otoż właśnie podał komitet Towarzystwa gosp. 
petycję do Sejmu, która na jednem z najbliższych po- 
siedzeń przyjdzie na stół Izby. 

Uchwałą przychylną wiele bardzo Sejm dobrego 
zrobi dla szkoły Dublańskiej, a tem samem dła kraju, 
który na całym obszarze swoim dwie zaledwo posiada 
szkoły uczące tego zawodu, który jest zajęciem pra- 
wie wyłącznem jego mieszkańców. 

Przez przyjęcie bowiem profesorów dublańskich 
na etat urzędników krajowych , umożliwi zakładowi 
korzystanie w zupełnej mierze z obietnic min. rolni- 
ctwa. Od czasu ustanowienia min. rol. subwencje ro- 
cznie Dublanom przyznawane jedynie umożliwiły jaki 
taki ich rozwój, a przez lat kilka pierwszych , nim 
kraj przyznał subwencję podwojoną t. j. 10.000 za- 
miast dawniej dawanych 5000 zł., subwencje miñūist. 
tylko pokrywały konieczny roczny niedobór szkoły, 
i zapobiegły jej upadkowi. Prócz tego subwencją je- 
dynie wzniesiono 4 mieszkania , które umożliwiły ulo- 
kowanie stałe w Dublanach profesorów tejże szkoły, 
do onego czasu we Lwowie mieszkających, a na wy- 
kłady o milę dojeżdżających. Czy pozyskanie stałych 
i odpowiednich sił nauczycielskich w takich warun- 
kach było możliwem, prosimy osądzić. 

Dalej idąc, znowu za pomocą suowencji przero- 
biono i zrestaurowano dawny, w złym bardzo stanie 
będący budynek szkolny, co nietylko umożliwiło po- 
mieszczenie większej o 1'/, raza "liczby uczniów, ale 
jeszcze i dało możność polokowania ich po kilku w o- 
sobnych pokojach, a nie jak dawniej po koszarowemu 
w wielkiej wspólnej sali. Laboratorjum chemiczno- 
technologiczne, którego w Dublanach prawie nie było, 
bo jużeić nie można tem mianem zaszczycić dwóch 
pokojów bez należytego urządzenia na ten cel prze- 
znaczonych, także stanie w krótkim czasie w głównej 
części za pieniądze ministerstwa (imin. przyznało 14.000 
złr., kraj zaś 6000) Budynek na szkoię parobków 
dźwignie się także za pieniądze subwencyjne. Innych 
drobnych rzeczy, jakie powstały za pomocą tych kwot, 
wyliczać tu nie chcemy, poruszyliśmy tylko punkta 
głośne, aby wykazać, że obietnice ministerstwa nie są 
czcze, i że kiedy dotychczas tyle już niemi zdziałano, 
to teraz po wyraźnem i kategorycznem oświadczeniu 
ministerstwa daleko większych zasiłków spodziewać 
się na pewno możemy. 

Smiało przeto twierdzić można, że pomoc, jaką 
min. reskryptem swoim obiecuje, może stanowczo wpły- 
nąć na rozwój szkoły i postawić ją na stopniu takim, 
jakiego postęp wiedzy gospodarskiej teraz wymaga. 

Przypatrzmyż się teraz, jakie przychylna przyję- 


cie petycji komitetu Tow. gosp. ciężary nowe na kraj 
włoży. 

W tym poglądzie nie możemy nie zaznaczyć zə- 
sady, że kraj ma obowiązek w obfitszej mierze przy- 
czynić się do uposażenia szkół rolniczych, bo kwota 
15.000 złr. jaką do ich utrzymania się przyczynia, zbyt 
jest małą w perównaniu z ważnością, jaką ta gaięź 
ma w kraju. 

Lecz możemy pominąć na teraz ten obowiązek, 
i nie odwoływać się do ofiarności kraju, bo zadość 
uczynienie prośbie komitetu Tow. gosp. żadnych cię- 
żarów krajowych na teraz nie przymnoży. Profesoro- 
wie bowiem dubiańscy są to sami ladzie młodzi, 
w sile wieku i zaledwo trzem, którzy liczą po 14 lat 
siużby, mogłoby po latach 16 wypaść płacić emery- 
turę. Trzy inne posady z sześciu systemizowanych, do- 
piero niedawno zostały obsadzone, a jedna z nich na- 
wet dotychczas jest opróżniona. 

Widzimy przeto, że obietnicą, której saledwo w 
mniejszej części po kilkunastu latach dopełnić przyj- 
dzie, może Sejm dać szkole dublańskiej możność za- 
silania się ze skarbu państwa w nieskąpej mierze. 

W końcu pominąć nie możemy tej jeszcze okoli- 
czuości, że ustabilizowanie posad profesorskich w Dn- 
blanach niemało wpłynie na zapewnienie szkole sił 
nauczycielskich odpowiednich. Dotychczas mało kto 
chciał poświęcić się zawodowi nauczyciela gospodar. 
wiejskiego, bo ten zawód nie dawał mu żadnego sta- 
łego utrzymania, żadnych widoków. Ztąd to pochodzi- 
ło, że jeden po drogim profesorowie dublańscy porzu- 
cali zakład, gdy im się gdzieindziej chociaż może na- 
wet mniej korzystne lecz stałe otwierały posady. Za- 
pewnienie im bytu wpłynie z pewnością na przywią- 
zanie ich do miejsca, a ubieganie się o te posady, 
pozwoli zrobić odpowiedni wybór. 

Tak więc Sejm uchwałą swoją może i byt ma- 
tosia py, szkoły zapewnić i rozwój jej naukowy umo- 
żliwić, 


„Dziennika Pols kiego. A 
Z Lubelskiego, 1. stycznia. 

Doczekaliśmy Now. Roku. Pierwsza to do wag 
korespondencja. Jeżeli według zwyczaju mamy wspól- 
nie składać sobie życzenia, to jedynem życzeniem ja- 
kie wam przesłać możemy, będzie to, aby was Bóg 
chronił od moskiewskiego najazdu, który dla nas s dnia 
na dzień coraz dotkliwszym się staje. W różnych cier- 
pieniach inni przynajmniej nadzieję dla pociechy mają 
a my i tej pozbawieni jesteśmy. Wszystko, cokolwiek 
się tu dzieje w urzędowej sferze, nie tylko że nam 
nie lepszego nie zapowiada, ale owszem każe spodzie. 
wać się jeszcze większego ucisku. Więo Nowy Rok, 
nowe klęski i prześladowania nam przynosi — Nowy 
Rok (według starego kalendarza) już ma być epoką, 
domordowania i zabicia Unji. Mamy to już urzędównie 
zapowiedziane. 

Na oddzielnych dwóch arknszach porozsyłano ka- 
zdemu z księży unickich, nowy regulamin odprawia- 
nia — jutrzni, mszy Św. i nieszporów. 

Nowe zmiany czyli dodatki, czysto już schyzmaty- 
ckie, są następujące: 

Kilkunastorazowe kadzenie w czasie nabo- 
żeństwa. 

2. Pięciorazowe w czasie mszy, zamykanie i 
otwieranie carskich wrót. 

3. Zasłanianie i odsłanianie carskich wrót kor- 
tyną. 

3. Odwracanie się do ludu na słowa: mir wsim. 

5. Nieprzenoszenie mszału. 

6. Niedzwonienie małemi dzwonkami prey ołta- 
rzu w czasie mszy. 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terrail 


(Ciąg dalszy.) 
VIII. 

Jest w Paryżu jedna dzielnica nowa, zaludniona 
przez dwojakiego rodzaju mieszkańców, wielce różnią- 
cych się pomiędzy sobą, których jednak często wy- 
padek a może pewne podobieństwo gustów i przyzwy- 
Czajeń łączy pod jednym dachena Chcemy tu mówić 
o ulicach sbiegających Się ku Montmartre i noszących 
sbiorową nazwę dzielnicy reda. 

Tam antresole i pierwsze piętra każdego domu 
zajęły owe „płoche istoty, które niewiadomo gdzie się 
rodzą i umierają, błyszcząc Z dziesiątek lat jak me. 
teory; owe kośiety npojone rozkoszą i próżnowaniem, 
szalenia „puszczające pieniądze, eskontujące Przyszłość 
i marnujące teraźniejszość. Wyższe zaś piętra opano- 
wał lud inteligentny o gustach arystokratycznych. 
Mało tam w ogóle jest domów nie mieszczących W 80- 
bie choć jednej pracowni artystycznej; w wielu mie- 
sskają muzykanci sławni jnż, lub na drodze do sławy, 
poeci uznani i nieuzneni i wszelkiego rodzaju inteli- 
gencja. 

W r, 1843 między ulicą Pigalle i Fontaine, w tem 
miejscu właśnie gdzie później przeprowadzono ulicę 
Duperré, wznosił się wielki dom, w którym mieściła 
się cała kolonja artystów. 

W nocy ostatniego wtorku karnawałowego czwar- 
te piętro tego domu błyszczało Światłem , a przez o- 
twarte okna, ponieważ noc była dość ciepła , zalaty- 
wały hałaśliwe głosy i dźwięki szalonej polki. Uta- 
lentowany malarz, któremu jednocześnie uśmiechnęły 
się sława i fortuna, a który nazywał się Paweł Lorat, 
dawał jeden z tych balów ekscentrycznych, na które 
skłuda się cały urok połączonych sztuk pięknych, 
Obszerną pracownię artysty przerobiono na salę balo- 
wą, a przyległy do niej taras przeistoczono w ogród, 
Bal był kostjumowy i maskowy. Gości zrekrutowa- 
no ze wszystkich sfer towarzyskich. Byli tam artyści, 
literaci, złota młodzież wesoło się rujnująca, kilku 
urzędników g ministerstwa, kilkunastu ajentów w 

miar, jeden znakomity bankier itd. Kobiety AN 
ne ści do sfer teatralnych. 
m hiatoryczny był obowi zkowym i nikt 
jra SAA ię od i A i R ST 


każdy przyznać musi, byt nader nieustalony, istnienie 
z dziś na jutro, które ani nie pozwala zakreślić szkole 


IX. 

Owoż, podczas gdy tańczono w pracowni, kilka 
osób wyniosło się na taras dla odetchnięcia Świeżem 
nocnem powietrzem. Było już około jedenastej. Jedna 
ze znajdujących się na tarasie masek, wsparłszy się 
o poręcz, melancholijnie spoglądała na ' okolicę. Był to 
mężczyzna w czarnym stroju magnata z dworu Marji 
Stuart, słuszny i jak się zdawało młody jeszcze. Roz- 
marzony i jakby znajdował się o sto mil od balu, sze- 
ptał on cicho: 

— Tańcujcie, młodzi szaleńcy, którzy jeszcze nie 
doznaliście cierpień. Nie m licis o tem, że w tejże 
samej chwili jest wielu takic łaczą. 

U stóp jego leżał BASE | z TW i złota u- 
lepiony — Paryż, snem gorączkowym i niespokojnym 
uśpiony, mgłą osnuty. 
miasto ogromne, myślał dalej nieznajomy, 
okiem obejmując niezmierną stolicę, czyż ty samo nie 
jesteś obrazem świata całego?.. Tu czuwa rozkosz, 
tam usypia praca; tuż koło mnie hałas bolu, tam da- 
lej spokój trudu; na prawo śpiewy szczęśliwych, miło- 
ane uśmiechy, złote marzenia i upojenia nadziei; na- 
lewo łzy, ojca, który postradał syna, łzy dziecięcia 
które nie ma już matki, łzy narzeczonego, 
śmierć lub uwodziciel pozbawili narzeczonej... 
turkot 
dalej 
czów d 


— 


którego 
Tam 
powozu, unosząceg0, szczęśliwych nowożeńców, 
tajemnicze gwizdnięcie i zgrzyt fułszywych klu: 
dobieranych przez łotrów |... Siedzibo strasznych 
i ciemnych dramatów, w murach twoich popełniają się 
szkarudne zbrodnie, których prawo nkarać nie zdolne, 
hańbiące nkłady których sprawiedliwość dosięgnąć nie 
może... tym twoim oceanie błota, dymu » hałasu 
badawczy wzrok rychło odkryłby owe okropne nie- 
szczęścia, którym publiczna dobroczynność nie jest 
zdolna przynieść ulgi i owe szczytne cnoty. które prze- 
chodzą nieznane i którym nikt nie myśli wydzielić 
przynależnej nagrody... O Paryżu! wielkich rzeczy do- 
konałby w twych murach człowiek, który, uzbrojony 
wielką fortaną, jak dźwignią, kierujący się rozległą 
inteligencją i potężną wolą, podjąłby się roli dobro- 
czyńcy i postawił sobie zadaniem wynagradzać cno- 
ty nieznane... Ach! gdybym miał słoto, kupy złota... 
sądzę, że byłbym tym człowivkiem... 

Wstał i przeszedł wię parę razy po tarasie, potem 
zawołał : 

— Boże! jakże szczytnem byłoby takie posłanni- 
ctwo, dla mnie, który na całym świecie jedną tylko 
istotę Sodhałem i otraciłem ją na zawsze, dla mnie, 
który nie mnm ani rodziny, ani nazwiska, ani oj- 

czyzny I... 
Przy tych słowach marzyciel potrącił o innego 


ea 


gościa, który także wyszedł na taras by odetchnąć Z! BA RO W ywzodł ma Ira by odotehaęi | głapon, 


świeżem powietrzem. 

Ten także był zamaskowany, lecz zamiast cie- 
mnego kostjumu szkockiege miał na sobie pąsowy z 
niebieskim ubiór don Juana. 

— Jak widzę, rzekł ten nowy nieznajomy do 
Szkota, humor pański jest tak samo ponurej barwy 
jak jego ubranie. 

— Tak pan sądzisz? odrzekł marzyciel, który 
zadrżał usłyszawszy ten głos, jak gdyby przypomniał 
sobie, że go już kiedyś słyszał. 

— O ile mi się zdaje, masz pan sam do siebie 
mowę wielce patetyczną, mówił dalej doa Juan 
drwiąco. 

— Być może... 

— Czyż nie powiedziałeś pan przed chwilą: „O! 
gdybym miał złoto, byłbym takim człowiekiem!“ I 
przy tych słowach spogladałeś pan na Paryż. 

— Tak jest, odrzekł Szkot, powiedziaiem sam do 
siebie, że tam, w tym Paryżu, splącym ustóp naszych, 
wielkie posłannictwo miałby do spełnienia człowiek 
posiadający wielki majątek... 

— Czy wiesz pan, zawołał na to don Juan, że 
może ja jestem takim człowiekiem jakiegoby po- 
trzeba... 

— Pan? 

— Stary mój ojciec prędko już przeniesie się na 
tamten Świat, co jest zupełnie w porządku rzeczy, i 
zostawi mi około pięciukroćstotysięcy tranków do- 
chodu. 

— Panu? 

— Mnie! 

— Więc spojrzyj pan na tego olbrzyma, wycią- 
gniętego po dwóch stronach rzeki, naten nowy Babi- 
lon, dziesięćkroć większy od starego I Tam zbrodnia 
potrąca cnotę, wybuch śmiechu łączy się w powietrzu 
z krzykiem rozpacy, galernik kroczy po tym samym 
chodniku ca męczennik. Czy nie przyjdzie panu na 

myśl, że człowiek inteligentny a bogaty mógłby ode- 
grać tam wielką rolę? 
W samej rzeczy, odrzekł Don Juan sarkasty- 
cznym tonem, który zdawał się wychodzić jakby z 
piekła. W samej rzeczy! wiele dałoby się tu zrobić... 
Wielkie miasto |... Dia człowieka mającego czas i pie- 
niądze, ileż tu jest kobiet do uwiedzenia, ludzi do ku- 
pienia i sprzedania, łotrów do użycia, izdebek na pod- 
daszu, gdzie cnota zbiera grosz do grosza, do prze- 
mienienia we wspaniałe buduary |... Oto jak ja rozu- 
miem to posłannictwo, o którem pan mówiłeś... 

— To rzecz szkaradna! zawołał Szkot. 


— Eh! mój kochauy puiis:! Szkaraluą jost tylko stron. 


Zreszta, mówiąc tak, nie wychodzę z mojej 
roli... Bo do djabła |.. . czyż nie jestem Don, Jua- 
nem l.. - 

I śmiejąc się ciągle tym śmiechem złego duchs, 
nowy don Juan zdjął maskę. Szkot krzyknął i co- 
fnął się. 

— Andrea! a 

— Jakto! zawołał wicehrabia — gdyż on to był, 
pan mnie znasz ? 

— Być może, odrzekł Szkot, 
spokojność. 

— W takim razie precz z maską, cnotliwy czło- 
wieku! niech wiem przeć kim rozwijałem moje teorje. 

— Zatrzymajmy się z tem do wieczerzy, odrzekł 
zimno Szkot. 

— A to dlaczego ? 

— Założyłem się! 

I po tych słowach Szkot odwrócił się i szybko 
wszedł do sali. 

— Dziwna rzecz! mruknął Andrea, zdaje mi się, 
żem już kiedyś styszał ten głos. 

— Do stołu! do stotu! zawołano jednocześnie ze 
wszystkich stron, 

Było już późno i część gości wyniesła się przed 
wieczerzą; pozostało tylko około trzydziestu osób. 
Wesoło rozmieszczono się za stołem i wszystkie ma- 
ski spadły, z wyjątkiem tej, która ukrywała twarz 
szkockiego magnata. Zamiast usiąść, stanął za swem 
krzesłem. 

— Precz z maską! zawołał nań wesoły głos ko- 
biecy. 


adzyskawszy już 


Jeszcze nie! odrzekł Szkot. 

Jakto? będziesz wieczerzał w masce? 
Nie jsdam wieczerzy. 

No, to będziesz pił. 

— Także nie. 

— Jakiż to głos grobowy? poczęto szeptać do- 
koła. 

— Szanowne panie! odrzekł na to Szkot, sałoży- 
łem się, że nie zrzucę maski, ię nie opowiem 
wam historji o tyle smutnej , ile wy jesteście 
weBeli. 

— Do lisha! smutna historja... to rzecz ważna! 
zawołuła piękna aktorka, przebrana za pazia. 

— Historja miłości, odpowiedział Sskot. : 

— 0! jeżeli tak, rzekła jedna hrabina s XVII 
wieku, to co innego, Wszystkie miłośne hiatorje s% 
mniej więcej komiczne. 

— A jednak moja jest sinatua. kick 

— Słuchamy! słuchamy! wołano ze wszystki 
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7. Chowanie sie księdza za ołtarz w czasie spie- 
wauia Epistoły. <a 

8. Włlewanie ciepłej wody do kielicha.  — | 

9. Po podniesieniu, po ostatniem obróceniu się 
do ludu z kielichem, wszystkie mszalne apparata, mają 
się przenosić na tak zwany: żertwennik (stolik, urzą- 
dzony na boku). * ; 

10. Dalej kończyć się ma msza i poży wanie, 

W kościołach, w których carskich wrót nie ma, 
włożony konieczny obowiązek na księży, aby je posta- 
wili, wo cztoby nie stało! , 

To wszystko od l. stycznia veteris styli ma być 
stanowczo wprowadzone w wykonanie. 

Komisarze policyjni, naczelnicy, żandarmi i inni 
tego rodzaju apostołowie, otrzymali sekretne instru- 
koje na sześciu arkuszach, jak mają pilnować wyko- 
nania tych rozporządzeń i jak w razis niewykonania, 
z nieposłusznymi postępować. Instrukcje obszerne, bo 
przewidują zaburzemia w ludzie, któremu chcą pozor- 
nie za opiekunów służyć. Idzie tu więc o to, żeby 
o ile można i ludu nie drażnić i schyzmę zaprowa- 
dzić. — Jak się to będzie udawać? niedaleki czas 
pokaże. 

Cóż tam wasi świętojurcy na to? Powiedźcie no- 
wym kandydatom do djecezji chełmskiej, niech się 
zawczasu tych nowych obrzędów uczą, oraz niech się 
starają i o samowary, bo ciepłą wodę będą musieli do 
kielichów wlewać, do której może tam zawcząsu za- 
czną się przyzwyczajać. 


Poznań 8. styczna. 

Trybunał kościelny, który obraduje obecnia w 
Berlinie, rozpatrzył się już w akcie oskarżenia, zreda- 
gowanym przez naczelnego prezesa rejencji poznań- 
skiej p. Gilnthera i polecił poznańskiemu sądowi ape- 
lacyjnemu, aby przeprowadził z arcybiskupem ks. Le- 
dóchowskim przedwstępna śledztwo. Sędzią śledczym w 
tej sprawie mianowano dyrektora sądn p. Guderiana, 
oskarżycielem zaś p. Gróber, i polecono hr. arcybi- 
skupowi, aby 14. bm. o lltej godzinie z rana stawił 
się w kancelarji sędziego. W pozwie powiedziano wy- 
raźnie, że gdyby obżałowany nie stawił się dobrowol- 
nie, wyznaczy sędzia nowy termin, na który sposobem 
przymusowym dostawionym zostauie. Nie podlega wąt- 
pliwości, że ta druga eweutualność nastąpi, 1 że nie” 
stawienie hr. Ledóchowskiego na powtórny termin, 
będzie hasłem do pierwszego stauowczego przeciw ne- 
mu ze strony rządu wystąpienia. Dzienniki niemieckie, 
a przeważnie berlińszie, tak pilnie zajmują się sprawą 
i osobą arcybiskupa, tyle o nim codzień piszą, że nie 
omylę się, gdy powiem, że dzięki podobnemu zainte- 
resowaniu się prasy stołecznej ks. Ladóchowskim, ten- 
że jest dziś jedną Z najpopularniejszych figur. Na te- 
mat arcybiskupa poznańskiego fabrykują się artykuły 
wstępne; fejletony, krouiki, korespondencje, jednem 
słowem nie ma dziś dziennika, a wtym dzienniku ru- 
bryki, w którejby nie pokutował ks. Halka. Jak bądź, 
jednakże zdaniem naszem, klerykalna Germania poszła 
za daleko donosząc, że giełda berlińska mocno była 
wczoraj zaniepokojoną, obawiając się rozruchów w 
W. ks. Poznańskiem na wypadek uwięzienia arcybi- 
skupa. Giełda, KE była zaniepokojoną, to z pewno- 
ścią nie z powodu wymienionego przez organ ultra- 
montanów niemieckich, wie bowiem równie z Germa- 
mia, że większość Wielkopolanów może co najwię- 
cej okazać arcybiskupowi wyraz swego współczucia; 
zanispokojenie zaś świata finansowego „ma awe Źródło 
raczej w pogłoskach odnoszących się do zdrowia cesa- 
rsa Wilhelma, o którem tak dziwne, częstokroć sprze- 
czne z sobą krążą wieści, że mimowoli trudno u- 
strsedz się pewnych obaw. Stwierdzoną bowiem jest 
rzeczą, że stan zdrowia cesarza nietylko wiele OZO- 
stawia do życzenia, lecz znajduje się w tem stadjum, 
w kitórem należy na wszelkie przygotować się ewentu- 
alności. Tak przynajmniej donoszą prywatnie z Berli- 
na, choć i w notatkach dziennikarskich można to sa- 
mo wyczytać między wierszami. 

Pojutrze, tj. w sobota u nS do parla- 

tu. ią się przeto odezwy, ania, napomnie- 
toi A. aby ludność polsku spełniła wier- 
nie ciężący na niej obowiązek i głosowała na wyzna- 
czonych przez komitet kandydatów. Dziennik Poznań- 
ski wita przeddzień wyborów gorącą do wyborców o- 
dezwą, a i Kurjer Poznański woła, aby spieszyć tam 
gdzie nas wzywa powinność obywatelska. Mamy otu- 
chę, że wybory wypadną dla nas pomyślnie, i że z 
góry oznaczonych kandydatów wyszlemy do- parla- 
meniu. Kiedy ten się zbierze, niewiadomo MEJ a 
wszelkie w tej mierze przypuszczenia 1 domysły są 

d neini, choćby tylko dlatego, że w t°] mie- 
przedwczes , iero po zwołaniu Kady za- 


dnie uchwała dopi p 
wiadowczej. Wedłuy konstytucji parlament zwołanym 
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zap PTR zni, kochający 
— Więc zaczynam :... „Sa mężczyźni, cy 
się w wielu kobietach. Ja jedną tylko kochalem. P 
chałem ją namiętnie, święcie, nie pytając kto ona Ji k 
i zkąd przybywa. Pewnej nocy znalazłem płaczącą na 
stopniach kościoła. Była uwiedziona i opuszczona. 
Uwodziciel jej był nędznikiem, mordercą i złodzie- 
jem. ... » 
Głos opowiadającego 
bia zadrżał. | PF, 
z A Otóż, mówił dalej Szkot, człowiek ten, kto- 
ona pogardziła i oil którego uciekła ze wstrętem, 
chciał E odebrač pewnego dnia. Zakradł się do 
niej jak bandyta i już unosił omdlałą na ręku, gdy 
ja wszedłem... Oba nie mielismy innej broni oprocz 
sztyletów... Kobieta ta była nagrodą zwycięzcy... Bi- 
liśmy się na sztylety tuż koło niej, omdlałej... Jak 
długo trwała ta straszliwa walka ?... Nigdy nie mo- 
fen dowiedzieć się 0 tem. Człowiek ten został zwy- 
cięzeą... We dwie godziny po Bitwie, znaleziono imię 
ra się w kałuży krwi... Morderca mój znikł, 
a z nim i kobieta, którą kochałem... i 
Opowiadający umilkł i spojrzał na wice- hrabiego 
Felipone. Andrea był blady i pot mu wystąpił na 
czoło. 


— Przez trzy miesiące, mówił dalej człowiek za- 
maskowany, byłem mi 


był ostry i dobitny; wice- 


między życiem a Śmiercią. Nako- 
nieo młodość zwyciężyła i zostałem uratowany. Wy- 
zdrowiałem i postanowiłem odszukać tę, która kocha- 
łem i niegodnego jej uwodziciela... Znalazłem ją 8a- 
mą, umierającą, znowu opuszczoną przez zdrajcę, 
w nędznej oberży górnej Italji... Oddała ducha ma mo- 
jem ręku, przebaczywszy swemu katowi...* i 

Zamaskowany człowiek znowu się zatrzymał i po- 
wiódł wzrokiem po obecnych. Wszyscy słuchali go 
w milczeniu, a nśmiech uciekł z ioh ust. 

— Otóż, rzekł po chwili, tego człowieka , tego 
złodzieja. tego mordercę, tego kata kobiety odszuka- 


kS łem dzisiejszego wieczora, przed godziną... Teraz megę 


nakoniec zemścić się... Nikczemnika tego znalazłem 
, pomiędzy wami! 
Zamaskowauy człowiek wyciąguął rękę ku wice- 
hrabiemu i dodał: 
— Oto on! 
gdy Andrea zerwał się z krzesła, maska opo- 
ącego opadła. i 


JEMEN 7 OE NGÀN 


L =— 


być musi w dni 90 najpóźniej po jego rozwiązaniu, a 
że rozwiązanie to miało miejsce 29. listopada, przeto 
w lutym najdalej zagajoną zostanie pierwsza sesja par- 
lamentarna. Dziennik Poznański wobec bliskiego zwo- 
łania sejmu rzeszy niemieckiej podejmuje wniosek 0 
„konstytucyjne uznanie i zabezpieczenie praw narodo- 
wości obcych, wchodzących w obszar nowego cesar- 
stwa prusko-niemieckiego* i przypomina polskim de- 
putowanym, by podnieśli podobnie sformułowany witio- 
sek, by podnieśli skargę przeciw ciężącemu na pie 
uciskowi do zgromadzonego sejmu narodu niemieckie- 
go. Organ naszego stronnictwa liberalnego obliczając 
wnioski mniema, że suma głosów polskich, francuskich 
i duńskich złoży się na dość poważną, dość uwagi go- 
dną cyfrę. , s ; 

ALIA dalej — pisze Dziennik — 1 wchodzić 
winni w rachubę katolicy niemieccy; którzy dotknięci 
sami, potrzebujący i żądający wymiaru sprawiedliwo- 
ści, łaknący sojuszników nie powinni odmówić popar- 
cia wnioskowi tak słusznemu. Przyjęcie lub odrzuce- 
nie ze strony niemieckich katolików podobnego pizyg 
mierza, miałoby być dla Dziennika probierzem, 0 ile 
można liczyć na tych, w których objęcie gwałtem nas 
pchają patroni ortodoksji. Widocznie Dziennik nie 
może lub nie ma odwagi zdobyć się na to, aby uwie- 
rzyć, że łatwiejszą jest zgoda i porozumienie z nie- 
mieckiem stronniotwem liberalnem niźli z niemieckimi 
ultramontanami i domaga się nowego dla uspokojenia 
własnego sumienia eksperymentu, na który prawdopo- 
dobnie niedługo przyjdzie mu czekać. 

Sejm pruski zbierze się 12. bm. i nie tak prędko 
zapewne się rozejdzie, przed nim bowiem prace zna- 
czne. Przedewszystkiem przedłoży minister Falk Izbie 
projekta nzupełniające prawa majowe i zmierzające do 
złamania oporu duchowieństwa katolickiego; poczem 
przystąpi sejm do obrad nad ordynacją prowinejona|- 
ną, przedłożoną Izbie już 28, grudnia, na której prze- 
prowadzeniu wielce zależy rządowi przez wzgląd na 
uchwaloną roku zeszłego ordynację powiatową dla ca- 
łych Prus, z wyjątkiem naszego księztwa, które wyłą- 
czonem zostało jako niedojrzałe z pod tego „dobro- 
dziejstwa."* E 

Z nowym rokiem zaprowadzouo u nas miasto mia 
ry milowej kilometry. Podróżujący pocztami „płaca 
obecnie za kilometr który równa się jednej wiorście 
moskiewskiej, a odnośnie '/,, mili praskiej. p 

W przyszły poniedziałek rozpoczyna SIĘ K4 dla 
znania pierwsza kadencja roku sądu „przysieęcyć |. p 
Poznania i sześciu najbliższych powiatów. Na li cie 
oskarżonych spotykamy niestety przeważnie Nnazwis 
polskie, 


Ziemie Polskie. 


W procesie prymasa hr. Ledóchowskiego przed 
trybunałem najwyższym w Berlinie dla spraw ducho 
wnych wytoczonym, sąd apelacyjny poznański otrzy- 
mał polecenie, aby arcybiskup stawił się przed tenże 
sąd w Poznaniu d. ldgo stycznia do przesłuchania, 
w razie zaś gdyby się nie stawił, naznaczony będzie 
nowy termin, na który ma być przed sąd choćby mi- 
mowolnie dostawiony. Sąd apelacyjny wez wany został 
do przygotowania materjału dla aktn oskarżania. Pro- 
ces ten wymierzony jest na nsnnięcie arcybiskupa i 
bądź wydalenie go z kraju, bądź uwięzienie. 

_ Jenerał baron Friedrichs, naczelnik żandarmerii 
królestwa Polskiego w Warszawie, osoba bardzo wpły- 
wowa, został właśnie mianowany gubernatorem wscho- 
dniej Syberji. Friedrichs należał do stronnictwa nie- 
mieckiego, którego przywódzcy — członkowie rodziny 
Adlerbergów -— wywierają wielki wpływ na cara, i 
toczą zaciętą podziemną walkę z stronnictwem pansła- 
wiańskiem, cieszącem się opieką następcy tronu, mał- 
żonki jego Dagmary (księżniczki duńskiej, nienawi- 
dzącej Niemców) i brata oara wielkiego admirała 
Konstantego Nikołajewicza. — Friedrichs brał także 
udział w walce swejego stronnictwa, które się obawia 
zbliżenia się Moskali do Polaków, i starał się miejsca 
oficerskie w żandarmerji w Polsce obsadzić, o ile mo- 
żna, samymi tylko Niemcami. 

Księżna Dagmara podczas przejazdu swego przez 
Polskę wcale się nie taiła niechęcią swą do Friedri- 
chsa. Obeeny też jego „awans“ do Syberji i usunię- 
cie z Europy, uważają w kołach informowanych jako 
skutek wzmagającego się wpływu panslawistów w o- 
toczeniu cara. 


Kronika. 


(a. 12. stycznia.) 


Kd 0 m) Jnstjan, kurator stowarzyszenia 
Od lat diewogn ek Towarzystwa zaliczkowego i ozynny 
: esięcin w pracy około dobra i oświaty narodo- 
wej, zmarł d. 10. bm. w 27. roku życia. Przez czas nie- 
jaki zajmował się redagowaniem „Dzwonka* i nawet o- 
prócz pracy ponosił materjalną dla tego pisma ludowego 
ofiarę. Zakończył młodo swój żywot, ale pełen zasług. 
Cześć jego paraięci! 
4 obiiczemia komisji wysadzonej przez zgro- 
maudzenie akcjonarjuzów Tow. przyj. sceny narod. do stra- 
tynowania rzchunków komitetu teatralnego przez cały czas 
jego zarządu, okazało się — że p. Jan Dobrzański, nstę- 
njąc w maren z. r. z komitetu, niesłusznie otrzymał od 
tegoż 1.800 złr. tytulem zwrotn poczynionych wkładów, 
gdyż nietylko, że p. J. Dobrzańskiemu nic się nie nale- 
żało, ale nadto on winien był zwrócić jeszcze komiteto- 
wi 600 złr. Z tego wynika że p. Jan Dobrzański będzie 
musiał zwrócić przedsiębiorstwu teatralnemu łączną kwo- 
tę 8400 zir. jako niesłusznie i nieprawuie od tegoż po- 
wziętą. 
Straż ogniowa ochotnicza lwowska zbiorze 
się d. 18 bm. o godz. 1 popołudnin w sali gimnastycznej 
Sokoła na walne zgromadzenie dla dokończenia wyborów 
nowego zarządu. 
Na walnem zebraniu oddziału lwowskiego 
Towarzystwa agronomicznego w d. 10 bm wybrano, ks. 
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Ufryjewicza przewodniczącym a dr. Sermaku zastępcą 
przewodniczącego tego oddziału. 
© nieładzie na ulicach stol: m. Lwowa za- 


przestaliśmy wspominać od niejakiegoś czaan, bo obawialiśmy 
się wywołać przesyt wytykając ustawicznie wszystko to, co 
razi każdego, nieposiadającego ekwipażu, zmuszonego przeto 
przechadzać się po tych naszych chodnikach, ulicach i id. 
Pomimo najlepszej intencji „patrzenia przez palce“ na owe 
kupy błota, śmiecia i innych nieczystości nagromadzonych 
na ulicach, niepodobna nie wspomnieć o nie nowym 
wprawdzie, ale zbyt wielkich rozmiarach prowadzonym 
zwyczaja właścicieli realności l. 1, 2, 4 i 6 przy ul. Za- 
marstynowskiej, wylewania na ulicę wszystkich nieczystości 
z swych domów. Potrzeba tylko cokolwiek ciepla słońca 
wiosennego a epidemia gotowa |! Narzekają na prowincji 
na zupełny brak śniegu! „My tu szczęśliwsi* bo od listo- 
pada ponoś, kiedy to raz spadło trochę Śniegu, leży on 
zamarznięty na chodnikach, tworząc pagórki, doły i wy- 
boje; najlepsza tedy sposobność do „kręcenia karków”. 

Wiadomość podaną przez nas niedawno wzglę- 
dem przeniesieńia sądu pow. Cyw- sekoji II z alter Ko- 
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tylko 2 bióra z sekcji II. i że s one tam wcale przy- 
zwoivie ulokowane. 

Premie dla sług. Po 15złr. otrzymali dalej: Ha- 
łań Jan (służący 15 lat u rodziny p. Teresy Vogt); Ha- 
braszewski Karol (17 lat u rodziny śp. Tad. Turkuła); 
Karstel Józefa (15 lat u dr. Marc. Madejskiego); Smy- 
kowaka Anastazją (15 lat n Józefa Baumgartena); Kamiń- 
ski Jan (19 lat u p. Ant. Brnchnalskiego); Bałto Jakim 
(17 lata rodziny śp. Dominika Lewakowskiego); A ndruszko 
Eliasz (16 lat u p. Rudolfa Kopeckiego); Stechniowski 
Józef (16 lat a p. Olimpii hr. Grabowskiej). 

Gwiazda, stowarzyszenie rękodzielników Stanisła- 
wowskich nadała honorowe dyplomy księciu Jerzemu Czar- 
toryskiemu i księdza Franciszkowi Sawie proboszczowi i 
zastępcy marszałka rady powiatowej w Tłamaczu. 

Dąbrowa 9 stycznia (Kor. Dzien. Pol.) Odnośnie 
do mojej korespondencji donoszącej o zgonie notarjnsza śp. 
Wladyslawa Domaradzkiego donieść muszę o przerażającym 
wypadku, jaki nastąpił w chwili jego zgonu; oto małżonka 
jego p. Michalina Domaradzka, uniesiona rozpaczą, wy- 
strzałem z pistoletu zraniła się bardzo ciężko i dzisiaj za- 
kończyła życie, W chwili, w której donoszę wam o tem 
tragicznem zdarzenin, złożono zwłoki obojga małżonków 
ua katafalkn, 

Burkamów 9 stycznia (Kor. Dzien. Pol.) D. 6 
bm. napadł na tutejszego rządzcę i przełożonego obszaru 
dworskiego C. L. A., stelmach dworski, Schaja Weissbrod, 
w zamiarze skrytobójczym i ugodziwszy tegoż nożem raz 
z tyłu w kark a 2 razy w piersi, zemknął do pobliskiego 
lasu. Pomimo doniesień do sądn i żŻandarmerji do dnia 
dzisiejszego nie poczyniono Żadnych kroków! 

Sokal 9. stycznia. (Koresp. Dz. Polsk.) D. 3. bm. 
złożył wydział powiatowy sokalski rudzie pelnej sprawo- 
gdanie z trzyletniej czynności. Ponieważ wykazane reznl- 
taty są znakomite, sądzę Że będzie z korzyścią podać ta- 
kowe do publicznej wiadomości. Zestawienie wydziału za- 
wiera: że we wszystkich gminach sporządził dokładne 
inwentarze majątkn i dobra gminnego; zaprowadził wszę- 
dzie jednostajną kasowość na drukach przez siebie udzie- 
lonych, obrachowa! zboże wszystkich spichlerzy gminnych 
i wykazuje ogólną snmę tegoż na 10.072 korey; założył 
30 kas pożyczkowych gminnych, tak że z dawniejszemi 
istnieje w powiecie Sokalskim 36 kas pożyczkowych z za- 
kładowym kapitałem 21.674 zł. 81 et. w. a. Troskliwie 
czuwał nad rozwojem szkół ludowych , odbierał sprawo- 
zdania o każdym półroczaym popisie przez delegatów, a 
gorliwych nauczycieli wynagrudzał, udzielając im pochwa” 
ły i datki pieniężne, na ten cel wydał 80) zt. wa. Zalo- 
żył 4'h mil dróg uowych, 23*/, mil dróg wąskich roz- 
szerzył do szerokości 4-sążniowej, na ten cel wydał 3600 
zł. wa. Uzyskał 15.000 zł. wa. z funduszu przeznaczonego 
ustawą krajową na zapobieżenie niedostatkowi i przyszedł 
tym kapitałem w pomoc uboższym gminom, Niósł ratunek 
ladności podczas grasującej cholery—zawiązał w tym celu 
komitet i dostarczył temuż na ten cel sumę 1500 zl. wa., 
które użyte zostały na zapłacenie dozorców z korpusu sa- 
nitarnego rozsyłanych wszędzie dla pielęgnowania chorych, 
na zaopatrzenie wsżystkich gmin -w pewną ilość środków 
zaradczych, również na materjały desinfekcyjne, na zao- 
patrzenie gmin gdzie tego dla rekonwalescentów potrzeba 
się okazała, w kawę i inne przedmioty żywności — narə- 
szcie na wynagrodzenie najbardziej poświęcających się le- 
karzy. 

Na tem posiedzenin załatwiono także sprawę bardzo 
ważną: Za interwencją wydziała powiatow. zawiązało się 
Towarzystwo zaliczkowe dla gospodarzy większych i mniej- 
szych posiadłości, dla przemysła i handlu powiatu Sokal- 
skiego — a Rada powiatowa dla poparcia tegoż, uchwaliła 
udać się z prośbą do właściwych władz o udzielenie po- 
życzki 100.000 zł. dla wzmocnienia fundnszu tejże kasy, 
i upoważniłafswego prezesa, p. Stanisława Poianowskiego, 
do przedsięwzięcia stosownych kroków. Nie wspominając 
o przedmiotach bieżących, których przy energicznem zaję- 
ciu się sprawami autonomicznemi powiatu, z każdym ro- 
kiem więcej przybywa należy przyznać, że Wydział pow. 
Z prezesem swoim p. Stanisławem Polanowskim na czele, 
sumiennie obywatelski swój obowiązek spełnił — również 
należy się uznanie p. Albinowi Zajączkowskiemu, ck. sta- 
roście za chętne i sknteczne popieranie usiłowań reprezen- 
tacji powiat— dla tego też prezes żegnając się z czlonka- 
mi Rady, za znakomite zasługi c. k. staroście publicznie 
imieniem reprezentacji złożył podziękowanie. Przed za- 
mknięciem posiedzenia wyraziła Rada powiat. w serde- 
cznych wyrazach peine uznanie i wdzięczność swemu pre- 
zesowi p. St. Polanowskiemn, za nieustające, gorliwe i 
skuteczne zajmowanie się sprawam' powiatn. 

W Poznaniu umarła 7. bm. Ludwika z Nieży- 
chowskich Rogalińska, jedna z najstarszych matron polskich 
— w89 r. życia. Śp. Ludwika była spokrewniona prawie 
z wszystkiemi znacznemi domami Wielkopolski. 

Zapałki. Sejm duński zabronił używania zapałkó w 
z fosforem; dozwolone tam odtąd będą zapałki tak zwane 
szwedzkie, które nie za każdem potarciem zapalają się lecz 
mu:z4 być potarte o umyślnie do tego przyrządzone pudelko. 
Zakaz nastąpił z dwóch przyczyn, dla utrudnienia pożarów 
powstających przez nieostrożność, drngi raz, że zapałki 
fosforyuzna bywały często środkiem otrucia się. 

W powiecie jańsborgskiim pokazuje się 
mnóstwo wilków, przybyłych z kordonu moskiewskiego. 
Rejencja gąbińska nakazała na nie odbywać polowania, 
ponieważ  nieprzyjemni ci goście wielkie wyrządzają 
szkody pomiędzy trzodami. 

Naguiotki, nie powidtny, by tylko w lecie miały 
być zbyt miłym dodatkiem. Wiedeńskie pisma lekarskie 
zalecają jako niezawodny środek ich usunięcia: zwilżanie 
dwa razy dziennie nagniotków roztworem chlorku žela- 
za -— ferri sesquichlor. Po dwutygodniowcm przestrzega 
niu tego przepisn nagniotki mają niepowrotnie niknać. i 

“korespondencja Redakcji. Panu W, B w 
Gorlicach. Żądaniu pańskiemn stanie się zadość ; Batoh 
tylko, że tak późno pojawia się tak ważna sprawa. i 


Wybory do lwowskiej Rady miejskiej. 

Komisja z 9 członków wybrana z grona dotychczas 
urzędującej Rady miejskiej, ukonstytuowawszy się — jak 
wiadomo — pod przewodnictwem p. Wacława Dąbrowskiego, 
obywatela ze wszech miar zacnego i poważanego — speł- 
niając mandat włożony na nią przez Radnych AE 0 
tj. zajęcie się przygotowawczemi czynnościami do wyborn 
nowej reprezeniacji stolicy — zwołała na dzień wczorajszy, 
di bm.) walne zgromadzenie wyborców celem wybrania 
komitetu obszerniejszego, którego zadaniem było- 
by wybranie komitetu ściślejszego i zaproponowanie wy- 
borcom nowych eslonków Rady miejskiej. 0 godzinie 3. 
z południa zebrała się w sali ratnszowej wcale poważna 
liczba obywateli, przeważnie przedmieszczan nieznanych 
nikomu z posiedzeń pubiicznych. W głównej bramie ratn- 
sza i po korytarzach odbywała się jakaś potajemna agi- 
tacja w ten sposób, że pewnym tylko (mniej znanym) 
obywatelom wściblano białe kartki zadrukowanego pa- 
pieru, które pod napisem: „Z koła właścicieli realności, 
przemysłowców i rękodzielników“ zawierały w sobie spis 
82 właścicieli realności (przeważnie nieznanych przed- 
mieszczan) dalej nazwiska nieznanych propinatorów, mu- 
rarzów i piekarzów a tylko bardzo małą liczbę z inteli- 
gencji, pomiędzy którą duminowało nazwisko pewnego 
Radnego miasta Lwowa, niedawno dość głośno wyrzuconego 
z.kady. W przedpokoju wiodącym do głównej sali rozda- 
wano wyborcom zieloną listę komitetu obszerniejszego 
mi "WP. miej- 


"eTwi LEONA 


j s4 tam bąwiem godnie zastąpione wszystkie stany i wy- 
znania, podczas gdy z listy pierwszej przebija wstręt do 
Indzi wiedzy, nanki i pewnego wyznania. 

P. Dabrowski Wacław zdawszy sprawę z czynności 
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komisji wybranej z Rady miejskiej, odstąpił miejsce prze- 
wodniczącego p. Alfreiowi Młockiemn. Po zagejeniu po- 
siedzenia odczytano lisię kandydatów do Rady miej- 
skiej, (7) którą to listę jakiś anonim przesłał pocztą p. 
Dąbrowskiemu a która jest tylko kwintesencją owej listy 
białej, wścibianej wczoraj po kurytarzach pewnym wy- 
bórcom. P. Bałutowski wniósł, ażeby nad tą listą R a- 
dnych przejść do porządku dziennego, zastrzegl się nadto 
bardzo wymownie, przed nazwą „kliki*, którą pewne pi- 
amo lwowskie zaszczyciło wczoraj miejską komisję. P. 
Jolles udowodnił, że nad białą listą nie ma właściwie co 
rozprawiać, bo zawiera ona w sobie nazwisko „pewnego 
męża“... (tu opisat p. Jolles tego „męża* tak szczegółowo, 
że nie było trudno domyśleć się, kogo szan. mowca miał 
na myśli). Wylazło nareszcie z poza ławek jakieś indy- 
widnum i zaczęło borbę rekryminacjami przeciwko dotych- 
czasowej Radzie. Indywidunm to „zostało nader boleśnie 
trafione (!) zamanifestowaniem się Rady wobec jednego 
swego Członka“ a jeszcze boleśniej mnsiało zostać trafione 
tem, że odebrano mu głos i nie wiele brakowało do wy- 
proszenia go ze sali. Apatja prawych i zacnych obywateli 
do zajmowania się sprawami publicznemi, które jeżeli ma 
być dobrze, powinne spoczywać tylko w rękach mężów 
zasiugujących na cześć i poważanie — sprawia, iż ośmie- 
lają się na publicznych zebraniach przemawiać takie in- 
dywidna, jak powyżej wskazane. Wystąpienie tego indy- 
widuum miało jednąk tę dobrą stronę, że zdemaskowani 
zostali wichrzyciele, niemający odwagi występować oso- 
biście — nurtnjący więc przes rzeczników. Wyszło na jaw, 
że ci wichrzyciele, nie mając najmniejszej SZALsY powo- 
dzenia przy wyborach, rzucili się na przedmieścia; tem 
pod hasłem „walka obyt“, „walka na poln ekonomicznem* 
i tym podobnemi hasłami, obałamucali rozmnitemi obie- 
cankami nieświadomych rzeczy obywateli i za ich pomocą, 
na ich barkach, zamierzają wznieść się znown do godności 
rajców miejskich. Z tego też źródła pochodzi owa biała 
lista „z koła właścicieli realności, przemysłowców i ręko- 
dzielników“. Nie wiadomo nam, która listą utrzymała się 
wczoraj przy skrutinium — ma każdy wypadek jesteśmy 
tego zdania, ażeby obszerniejszy komitet przedwyborczy, 
zaproponowany przez Komisję z łoua Rady miejskiej wy- 
branej, nie zrzekał sią dalszej czynności, lecz wybrał 
z swego grona komitet ściślejszy i upoważnii go d6 uło- 
żenia listy Radnych miasta, z życzeniami lndności i Zgo. 
dnie z postępem. Tylko taną listę popierać będziemy a 
z nami — spodziewamy się — wszyscy wyborcy światli 
nie popierający osobistych celdw, lecz mający dobro ogółu 
na względzie. 


poi Uierieko=artystyczny. 
l. 12 stycznia.) 

Kronika teatralna. Dziá (12. b. m.) oprócz 
wa Kkomedyjek, a mianowicie: l.aktowej z franeuskiego 
p. n. Zaproszę pułkownika j 1-aktowego przysłowia dra- 
matycznego W. hr. Bobrowsktego p. n. Nauka nie idzie 
w las — odbędzie się w teatrze hr. Skarbka ostatni kon- 
cert znakomitego naszego artysty p. Józefa Wie- 
niawskiego. 

* Koncert p. Józefa Wieniawsktągo, który się 
odbył w sali ratuszowej 8. b. m. usprawiedliwii w zupeł- 

ności sławę, jaka artystę z zagranicy poprzedziła i zwię- 

kszył stokroć sympatję i uwielbienie, jakie po dawniej- 

szych swoich lzansartach pozostawił po sobie u tutejszej 

muzykalnej publiczności. Przyjęcie byłe pławdziwie entu- 
zjastyczne, a zapał ten zwiększał się z każdym odegra- 
nym urworem, aż dobiegł swojego punkta kulminacyjnego 

po warjacjach Sznmana, które odegrał p. Wieniawski łą- 

cznie z p. Mikulim na 2 fortepiany. Takiego duetu od- 

dawna nie slyszeliśmy we Lwowie! Potęga gry obok 'aaj- 

większej delikatności, pewność siebie obok majsumienniej- 

szego wykończeniu, spokój obok zapału i siły — oto przy- 

mioty gry p. Wieniawskiego. Na zakończenie odegrał ar- 

tysta na podziękowanie za serdeczne przyjęcie publiczno- 

ści „Króla olszyn* Liszta, utwór, który wykonywał tu jaż 

przed dwoma laty jak mistrz, ale obecnie wykonał go 

jak... Liszt! Dziś usłyszymy znakomitego maestro potet 
ostatni w teatrze, przed wyjazdem jego za granica. 

* Przypominamy publiczności raz jeszcze o mającem 
się odbyć jutro d. 13, b, m. przedstawieniu „Halkić na 
dochód zakładu ciemnych we Lwowie, który z po- 
wodu wzmegejącej się drożyzny w ostatnich latach s wiel- 
ką trudnością byt swój prowadzi, awłaszcza gdy chcąc da- 

wao objawionej potrzębie zadość uczynić, oddaiał dla dzie- 

wcząt urządził, których teraz 10 obok 15 chłopców utrzy- 

muje i kształoi ich dając im calkowite zaopatrzenie ko- 

sztem swoim. Spodziewamy się, że publiczność tntejsza, 

która dotychczas nigdy nie odciągałe ręki; kiedy chodziło 
o poparcie szaachetneg celu lub ziagodzenie nędzy lndz- 

kiej, i tym razem licznem zebraniem Się na to przedsta- 

wienie, wesprze szląchetne nsiłowania tego zakładu i do- 

pomoże mu do szerszego jeszcze rozwinięcia się. Biletów 

dostać można oprócz w cukierniach pp. Kostęgkiego i Rot- 
lendera — także w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. 

* We wtorek d. |. stycznia b. r. odbędzie się na 

dochód funduszu straży ogniowej ochotniczej w Przemyślu 

przedstawienie amatorskie. Grane będą: Filiżanka herba- 

ty, komedja w l akcie z trancaskiego i Motyle przysto- 

wie w 1 akcie Emila Najac; zakończy Doktor medyczny, 

komedja w | akcie Korzeniowskiego. 

- Wezoraj przybył do Lwowa p. Cieślewski'i wy- 

stapi po raz pierwszy we czwartek 15, b. m. w „Erna- 
aim“, Jakkolwiek opera sama tak już jest znaną I w o- 

siatnich zwłaszcza czasach tylokrotnie był śpiewaną, to 
jednak dwie takie partje jak samego Ernaniego, która jest 

najznakomitszą p. Cieślewskiego, i Elwiry, w którój mie- 

liśmy jnż sposobność podziwiać panią Dowiakowską, pray- 

wrócą i operze samej powab nowości, który zapewne jak 

najliczniejszą przytęci publiozno:ć. | 

* Przyjazd p. (ieslewskicgo wskrzesj kilka oper od 

dawna już dla braku tenora dramatycznege nie przedsta- 

wianych, między innemi „Roberta Djabła* i „Hugenotów*. 

* W środę 14, b. m. ma byó odegraną na benefis 
panny Deryng po raz pierwszy 3-aktowa komedje hi- 
storyczna Leopolda hr. Starzenskiego p. n. Żart królewi- 
cza. Autor ten swój najnowszy utwor dedykował benefi- 
cjantce. 

* Na benefis pani Teofili Nowakowskiej ma być po 
raz pier wszy przedstawionym słynny dramat Wiktora Hugo 
pi n. Marion Delorme. 

* Komisja budżetowa uchwaliła następujący wniosek 
do sejmu: 1) ażeby polecił Wydziałowi krajowemu wy- 
płacić spółce teatralnej kwotę 8000 złr. tytułem subwen- 
cji, uchwalonej na zeszłorocznej sesji sejmowej; 2) ażeby 
uchwalił dla teatru lwowskiego na rok 1874 subwencję 
w kwocie 8000 złr. oprócz stałej subwencji z funduszu 
domestykalnego 4200 złr. 

* Repertoarz bieżącego tygodnia jest następujący: 
wtorek 13. Halka (na dochód zakłądu ciemnych); Środa 
14. po raz pierwszy komedja w 3 aktach L. hr. Starzeń- 
skiego p. n. Zart królewicza (benefis panny Deryng); 
czwartek 15. Ernani (pierwszy występ p. Cieślewskiego): 
piątek 16. Śinobrody (benefis kapelmistrza p. Jareckiego): 
sobota 17. Faust (drugi występ p. Cieślewskiego); nie- 
dziela 18. Sinobrody, T: 

* Czysty fochód z „T 
stwa „Byt“ wd czwari 
te 420 zlr. 8J et. W 
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4 Ą d 
ì panom artystom w przedstawieniu udział biorącym — 
niemniej publiczności, która licznem zebraniem i hojnemi 
nąddatkami przyczyniła się do uzyskania powyższego czy- 
stego dochodu, serdeczne podziękowanie. 

* Przedstawienie na dochód Tow. artystyczno- 
literackiego, o któram donosiliśmy przed kilkn daiami, 
składające się z IV. części: „Dziadów* Mickiewicza (p. 
Ładnowski w roii Gustawa) z dwu komedyjek i koncerta 
pod kierownictwem p. K. Mikalego — odbędzie się pra- 
wdopodobnie 19. b. m. 

* W Krakowie odegraną będzie we czwartek l. bin. 
po raz pierwszy nowa komedja Władysława hr. Kozisbrodz- 
kiego p. n. Celina. Wystąpi w niej po dłuższej chorobie 
po raz pierwszy pani Hoffman. 

c + W teatrze Palais - Royal w Paryżu odbywają się 
próby nowego utworn Wiktoryna Sardou p. t. Maryusz 
Boussignol. 

* Wkrótce ma być przedstawioną na scenie teatru 
Rozmaitości w Warszawie komedja z rossyjskiego tłóma- 
Gzona p.t. „Małżeństwo Kreozyńskiego* którą jnł w War- 
azawie odegrała trnppa dramatyczna p. Trapszy w ogródku 
Alhambrze. z" 

+ W ciągu r. 1876 ma się odbyć w Rzymie wielka wy- 
stawa artystyczna. Wszystkie większe miasta włoskie ma- 
ją z tega powodu obciążyć swój budżet sumami, przezna- 
OZonępsi na nabycie najznakomitszych dzieł sztuki z tej 
wystawy. 

* Oktaw Feuillet nkończył nową komedję, przezna- 
czoną dla „Theâtre Français“, której atoli tytała nie po- 
dają donoszące o tem pisma trancuskie, 

* Pan Qosntyński uczeń dramatycznej szkoły 
wiedeńskiej, zarekomendowany został Dyrekcji krakowskiej, 
która w skutku tej rekomendacji i odbytego kursun w szkole 
dramatycznej przez p. Gostyńskiego, przyjęła go na dwn- 
miesięczną próbę, podczas której młody uczeń rozpocznie 
swój zawód sceniczny, 

* Dowiadnjemy się, że p, Władysław Poniecki, 
młody skrzypek, został po chlnbnym opisie przyjętym 
w poczet młodzieży kształcającej się w konserwatorjum 
Lipskiem (Gewandhans). 


Wyciąg z dz. Urz. Gas. Lwow. z dnia 10. stycznia. 
Edykta, Sad pow. w Kolbuszowej ogłasza, że Alfreda Zięblie 
Bogusza nznano za glupkowatego. Sąd. pow. w Kossowie wzywa 
Eudokię Kapustę do spadku po Ant. Kropiwnickim. Licytacje. 
W sąd. pow. cyw. w Rzeszowie 16. lutego gospodarstwo l. 6 i 14 
w Pogwizdowie. W sąd. pow. w Szczercu 22. bm. realność 1. 100 
w Polanie. Obwieszczenie. Karol Hilbricht wymazany został 
z listy adwokatów lwowskich. 5 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(MB.) Przemyśl, d. 11. stycznia. (Korerp. Dzien. Polsk) 
(Sprawozdanie tygodniowe.) Pomimo, że dowóz z Podwołoczysk 
nie był w tym tygodniu tak znaczny, jak w przeszłym tygodniu, 
ceny zboża na naszym targu nie zmieniły się. Płacono: pszenica 
170 tt. zł. 11-50—12, żyto 160 ft. zł. 8:50—8:74, jęczmień 140 ft. 
zir. 6—6-20, owies 100 fnt. złr. 320—3-50, hreczka 140 fnt. 
zar. 6-75—7, kukurndza 170 fnt. złr. 7:50—7-75, fasolę 180 fnt. 
złr. 950—13-75, bób 150 fnt. złr. 8-25—8-75, koniczynę 180 fnt. 
zdr. 42—45, Iniankę 150 ft. złr. 8:50—925, nasienie konopne 120 


|. £m. złr. U—6'20, ziemniaki 180 fnt. złr. 3:80, prosa 170 fnt. złr. 


% 


| 


7-25, kminek 100 ft. złr. 14:50, rzepak zimowy 150 ft. złr. 8-05 
do 9:25, masła 100 ft. złe. 45—48, okowita 41 miar 80° trallesa 
alr. 10-75, 

Rafinerja spirytusu Juliasza Mikolasza notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany z anyżem sto- 
pień 73 ct. 


| . . . . 
Sejm galicyjski. 
w 

Wieczorem rozpoczęło się posiedzenie o god. 7/47. 
Nasamprzód zabrał głos p. Gross, członek Wydziału 
krajowego i referent drogowy, by się użalić na komi- 
sję, że niestnszny Wydziałowi kraj. uczyniła zarzut 
zwleczenia sprawy pożyczki i by przemawiać za Zro- 
alizowaniem resztę pożyczki w interesie doraźnego 
budowania sieci komunikacyjnej w kraju, a osobliwie 
kolei wicynalnych w północnym pasie kraju. © 

Poczem przemawia p. Laskosz przeciw po- 
tyczce. 7 : A <q 

P. Badeni wyjaśnia, że nie przemawiał przeciw ko- 
lejom wicynalnym, tylko był za budowaniem dróg mo- 
żliwych. A gdy kraj zdekiarował się już raz na ofia- 
ry, to lepiej żeby budowano za własne pieniądze , jak 
za pożyczone. Dodatek do podatku nie „wynosiłby 7 
do 8 proc., jak p. Gros sądzi, ale najwięcej 3 do 4 
procent. 

Po przemówieniu p. Grosa i sprawozdawcy, który 
odpiera Zarzur, jakoby komisja zbyt ostro sądziła Wy- 
dział krajowy w tej sprawie, przystąpiono do specjal- 
nej dyskusji. , i i 

W tej zabiera głos p. Grocholski, który sądzi, ża 
jeżeli dotychczas był kto w Izbie niechętny zaciągnię- 
ciu pożyczki, to przemówienie p. Grosa musiafo go 
przekonać, że jej nietrzeba zaciągać. P. Gros żąda pia- 
niędzy na koleje drugorzędne — cel bardzo korzystny, 
jednak ustawa na c» innego żąda pieniędzy. Dalej nie 
rozumie Mowee w ustępie sprawozdania : sj. Wysoki 

a Sejm raczy polecić Wydziałowi krajowemu, aby do 
zrealizowania reszty ustawą“ itd. tegostowa resz ty. 
Chciałby ją cyirami mieć wyrażoną. 
P.a Gros tłóm-czy Poprzedniemu mowsy, Że r e- 
sz ta jest to brakująca SUMA Z dozwolonej pożyczki 
5,200.000, mająca się jeszcze Zaclągnąć i sprzeciwia 
/ się wyrażaniu tej reszty liczbami, gdyż jest to niemo: 
 żltwóm 4 powodu, że zrealizowanie pożyczki podlega 
fluktuacji. : = 

- Przy głosowaniu został cały projekt komisji bez 
miany przyjęty. 
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DZIENNIK POLSKI 


P. Pietruski, jako sprawozdawca wyborów, od- 
czytuje przebieg wyborów p. Ottona Hausnera z 
Jzby handlowej brodzkiej i posła Rudolfa Buko- 
wskiego z Biały. — Wybór bez zarzutów przyjęty. 

P. Gniewosz jako wnioskodawcą następujące- 
go wniosku: Szjm odsyła interpelację p. G'niewosza i 
towarzyszy odnosząci się do zamknięcia rachunków za 
rok 1872, wraz z odpowiedzią Wydziału krajowego do 
komisji budżetowej z poleceniem ułożenia zasad, według 
których ma przyszłość należy układać budżet i zamknię- 
cia rachunków w sposób ułatwiający kontrolę admini- 
stracyjną* zastrzega się przedewszystkiem, że nie ża- 
dna niechęć zpowodowała go do postawienia tego 
wniosku. Powody s4 formalnej i materjalnej natury — 
Interpelacja jest jednym z środków kontroli parlamen- 
tarnej — do wykazania wątpliwości pewuej sprawy.— 
w celu osiągnięcia autentycznych wyjaśnień. Srodek 
ten jednak byłby bezskutecznym, gdyby nad odpo- 
wiedzią nie była dopuszczoną dyskusja. — Niestety 
w naszym Sejmie rozciąga się dotyczące postanowie- 
nie, co do odpowiedzi rządowej — także i do odpo- 
wiedzi Wydziału krajowego. Regulamin sejmowy nie 
o tem nie wspomina. — Mowea nie podziela tego 
przekonania — gdyż sądzi — że mocodawca (Sejm) 
może użyć wszelkich srodków potrzebnych do wyjaśnienia 
czynności swego pełnomocnika (Wydz. kraj.). Nie 
chciał tej kwestji poprzednio „poruszać, gdyż przed- 
miot dył za obszerny, wymagający ścisłego badania i 
rozważnego zastanowieuia. — Tylovo co do powodu 
formalnego. 

W powodach materjalnych mowca wykazuje pod- 
stawy porządnego gospodarstwa. 4 

Ostatecznie zwraca uwagę Sejmu, ża rachunki Wy- 
działu krajowego, prawie co roku weding innego sy- 
stemu bywają przedkładane, a i w tych nie ma je- 
dnolitości. Te zatem przyczyny były to postanowienia 
tego wniosku — uprasza zatem Izbę o poparcie go. — 
Wniosek ogromną większością został przyjęty. — Na- 
stępnie uchwala Izba wszystkie projekta komisyj pra- 
wie bez dyskusyj. Te są: 

Komisji budżatowej o preliminaorzach funduszów 
indembizacyjnych Galicji wschodniej i zachodniej i w. 
księstwa Krakowskiego na rok 1874. 

Komisji administracyjnej o wnioskn Wydziału kra- 
jowego w sprawie ugody z reprezentacją miasta Lwo- 
wa zawrzeć się mającej w celu unormowania stosunku 
gminy miasta Lwowa do lwowskiego szpitalu powsze- 
chnego. 


z 
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względem potrzeby geologicznych badań w Galicji. 

Komisji admiaistracyjnej z przedłożenia Wydziału 
krajowego o subwencję dla szpitali dziecięcych we 
Lwowie i w Krakowie. 

Komisji buużetuwej, o zamknięciu rachunków za 
rok 1872. 

Komisji adininistracyjnej o wniosku posła Iwani. 
szyna, w przedmiocie certyfikatów dla koni. : 

niee o godzinie Ki Naajppra posiedzenie w po- 
niedziałek (dzisiaj) o godz. z rana. 

Bodeni Aiie A — zajął na kilka minut krze- 
sło marszałkowskie ks. Stupaieki. — Zaaważaliśmy, 
że komisarz rządowy rozdawał posłom litografowany 
projekt wywłaszozenia propinacyjnego w Galicji. 

Posel Baum i towarzysze wnieśli do laski mar- 
szałkowskiej następujący wniosek: „Sejm uchwali, że. 
by obszary dworskie, które po wejściu w życie usta- 
wy krajowej z daia L. listopasku 1353 Dz. u. p. 125 
(g wolności obrotów własnością ziemską) płacą niżej 
00 złr. podatku, wcielone zostały do właściwej 
gminy“ 


XX posiedzenie d. 12. stycznia. Początek 
o godz. °, z rana. Po sprawdzeniu. protokoła i od- 
czytaniu Bpisa petycji wzięto pod obrudy nasamprzód 
sprawozdanie komisji budżetowej w preliminarzu na 
otrzeby szkół lndowych w r. 1874. a wniosek tej 
foriji, referowany przez dr. Zyblikiewicza, powzięto 
uchwały następujące : 

A) Na zasiłki dla szkół utrzymywanych dotąd 
lub subwencjonowanych z funduszów normalnych, tu- 
dzież na inne koszta pokrywaue dotąd z tych fundu- 
szów—dalej na subwencję dla istniejących szkół ludo- 
wych, które w tym roku reorganizacji nie ulegną, ra- 
zem sumę 139.446 zł., B) na kwinkwenia dla nauczy- 
cieli 13.000 zł., O) na potrzeby szkół ogólnej natur 
10.000 zł, D) na konłereucję krajową nauczycieli 
4.000 zł., E) na zasiłki dla funduszów szkolnych o- 
kręgowych czyli na reorganizację połowy szkół istnie- 
jacych 114.200 zł, F) na rozmaite wydatki 100 zł. 
Na pokrycie tych potrzeb wykazuje prełiminarz stan 
czynny, to jest dochody z wziętych w zarząd Wy 
działu krajowego funduszów normalnych w sprosto wa- 
nej wysokości 81.403 zł, okazuje się niedobór 199.703 
zł, mający być pokryty z ogólnych fuaduszów krajo: 
wych. I cyfrę tę achwalono. r 

Zaraz: u uchwalono: Sejm wzywa Wydział kra- 
jowy, aby się zajął korzystną lrustyfikacją funduszów 
normalnych, tudzież windykacją takich, któreby do 
funduszu szkolnego należyć mogły. 

Z porządku dziennego przyszła sprawa reformy 
ustaw 0 gminie, obszarze dworskim i reprezentacji 
powiatowej. Komisja gminna (refereut p. Baum) nie 


wdając się na razie w ogólną reformę władz autono- ; 


micznych, przedłożyła sejmowi na razie 8 ustaw, 
zmierzających do tego, aby po częś:i przynajmniej wię- 
kszą sprężystość nadać działaniu zwierzchności gmin- 
nej, wydzaałowi powiatowemu i Wydziałowi krajowemu, 
tudzież aby te trzy instancje wprawić względem siebie 
w stosunek obowiązkowy, tj. zapewnić im rodzaj cgze- 


kutywy. 
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Komisji górniczej o wnioskn posła Spławińskiego j 
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Rozpoczęto jeneralną rozprawę nie nad całością 
tych projektów, lecz nad każdą ustawą z osobna. Ma- 
zury: Laskorz i Siwiec, tudzież Ruteńcy: ks. Lisie- 
wicz, Zakliński i Antoniewicz sprzeciwiali się wszel- 
kiej reformie pod rozmaitemi błahemi pozorami i żą- 
dali przejścia do porządku dziennego. Siwiec posuuął 
się nawet do wystąpienia wprost przeciwko autonomii. 
podczas kiedy uteńcy usiłowali wykazywać, że pro 


jekta komisj: gminnej, dążą do śŚcieśnienia autonomii ! 


gmiu. W obronie tych projektów przemawiali pp. 
Wolański, Krzeczunowicz, Chrzanowski, Skwarczyń- 
i ski, Golejesski i sprawozdawca Baum. Wniosek przej- 
Ścia do porządku dziennego upadł, poczem wszyscy 
Prawie włościanie i Ruteńcy opuścili cichaczem salę 
oświądczywszy przez Zaklińskiego, że nie wezmą u- 
działu w dalszych obradach nad tymi ustawami 
O gedz. 1. przystąpiono do ionika nad pier- 
wszą ustawą i uchwalono ją w następującej osnowie, 
przyczem komisarz rządowy prosił o skonstatówanie, że 
zmiany projektowane nie tyczą się poruczonego za- 
kresu działania władz gminnych. 


.. „Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego królestwa Gali- 
cji i Lodomecji z Wielkiem księstwem krakowskiem 
rozporządzam : 

Art. I. $. 50. ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 
1866 l. 19. Dzien. ust. kraj. w dotychczasowem brzmie- 
niu zostaje uchylonym, i ma brzmieć jak następuje: 

$. 50. Zwierzchność gminna jest w sprawach or- 
ganem zarządzającym i wykonawczym. 

e Zwierzchnoś gminna obowiązaną jest przeprowa- 
dzić dochodzenia przez wydział powiatowy zarządzane, 
jakoteż wykonywać rozporządzenia i polecenia przezeń 
wydane, bądź w jego, bądź we własnym zakresie 
gminy. 

Art. II. $. 29. nstawy o reprezentacji powiatowej 
z dnia 12, sierpnia 1866, 1. 21 Dzien. ust. kraj. w do- 
tychczasowem brzmieniu zostaje uchylonym i ma 
brzmieć jak następuje: 

r $. 29. Wydział powiatowy jest w sprawach po 
wiatu organem zarządzającym i wykonawczym. 

W. sprawach wchodzących w zakres działania 
Wydziału krajowego, wydział powiatowy wykonywa 
polecenia 1 rozporządzenia Wydziału krajowego, i 
przeprowadza dochodzenia przez Wydział krajowy za- 
rządzane. 

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu 
ministrowi spraw wewnętrznych. 

Jak słyszymy, sankcja tych ustaw , wzmacniają- 
| cych zakres działania władz autonomicznych , jest za- 
| pewnioną. Przerywamy na tem sprawozdanie z dzisiej- 

szego posiedzenia. 


Uchwalono do godz. 1/3. po dłuższej dyskusji 


jeszcze trzy nowale i odroczono posiedzenie do godz. 
Gej wieczorem. 


Jutro, jako w dzień Nowego Roku gr. kat., nie 
będzie zapewne posiedzenia sejmowego. 


Ostatnia wiadomości. 


Komitet ściślejszy dla wyboru uzupełniającego 
do Rady państwa z m. Lwowa (w miejsce dr. Zie- 
miałkowskiego) zebrał się w sobotę wieczorem i u- 
chwalił: le Na jutro we wtorek zwołać walne zgroma- 
dzenie wyborców dla wysłuchania kandydatów, 2e 
Do kandydowania wezwać pp. Juljusza Kolischera, 
dr. Warszauera (z Krakowa), dr. Madejskiego Marco- 
lego, dr. Małeckiego Antoniego b. profesora wszechni- 
cy), p. Ludwika Skrzyńskiego i dr. Zbyszewskiego. 


Zgromadzenie to wyborców zapowiedziane jest 
plakatami na jutro godz. 6. wieczorem w sali ratu- 
Bzowej. 

Dziś rozpoczęła Bię przed sądem przysięgłych 
Ostateczna rozprawa w procesie, wytoczonym pp. Za- 
morskiemu Bronisławowi i Dobrzańskiemu Janowi 
przez p. A. J. O. Rogosza o obrazę honoru, i potrwa 


zapewne kilka dni, bo jest kilkunastu świadków do 
przesłuchania. 


W sobotę odbył się we Lwowie zjazd notarjuszów 
z okręgu apelacyjnego lwowskiego, celem zawiązania 


jednej wspólnej [zby notarjalnej. Na 60 wezwanych 
stawiło się zaledwo 24, 


Izbe notarjalną ukonstytaowano. Prezem został 
obrany p. Szemelowski, noiarjusz ze Lwowa, za- 
stępcą Franciszek Wolski. Do wydziała weszli pp. 
Morawiecki ze Złoczowa, Piszek z Buska, Piątkiewicz 
z Tarnopola i Masłowski z Nadwórny. 

Izba handlowa lwowska wybrała na posiedzeniu 
d. 10. bm. wielką większością głosów na rok 1874 p. 
Breuera prozesem, p. Doinsa wiceprezesem, a p. A. 
Schellenberga ich zastępcą. — Na wniosek p. Schel- 
lenberga uchwalono potem jednogłośnie wyrazić mini- 
strowi p. Banhansowi podziękowanie za jago energi- 
czne wdanie się w sprawy kolei żelaznych galicyj- 
skich, jakoteż zu zniżenie taryfy dla przesyłek zboża 
i za usunięcie innych niedogodności, które dawały się 
czuć handlowi z tej strony. 


Wczoraj kolportował p. Kornal Krzeczunowicz w 


gającą gu 0 pozostanie w Wydziale krajowym. Z grze- 
, ezności — nikt nie śmiał wymówić się od podpisania 

ł tego rozezulającego dokumentu, 

| Dziś (12. bm.) rozpocząć ima sejm węgierski obra- 
dy w sprawie kolei Wschodniej. — Stronnictwo „pra- 

| wego centrum“, o którem mówiono, że powstanie pod 


SS" an a | 


kola polskiem sejmowem petycję dla p. Hallera, bła- | 


Ostsee Ztg. doniosła o twierdzach, które Moskwa 
buduje w Łucku i w Dubnie na Wołyniu. Donoszą 
nam, ż» oprócz tego powiększa ona na wielką skalę 
fortyfikacje Kijowa, i że warownie Dubna na wiosnę 
będą rozszerzone tak, by tworzyły obóz owzańcowany, 
mogący dać schronienie znacznej bardzo armji. 


M 


Mei.yramy Dziennika Polskiego. 


a”raga 11. stycznia. Przy wyborach do 
dy państwa, (które miały miejsce z powodu 
unie xiznienia mandatów deklarantów czeskich) 
zwyci żyła partja staro-czeska wszędzie z wy- 
jatkisia jednego okręgu, w którym wyszedł z 
urny Sładzowsky (należący do „młodych*), 


Monachjum 11. stycznia. (Cesarzowa 
austrjacka Klżbieta przybyła tu dziś popołudniu, 
na dworcu przyjmowali ją zięć, (ks. Leopold,) 
królowa matka, ministerjum i poselstwo austrja- 
ckie. 

Barcelona 11. stycznia. Insurgenci 
tutejsi spowodowali 7. b. m. przerwanie robót 
w fabrykach, 8. b. m. wybuchła walka na ba- 
rykadach, które wojsko zajęło wśród ognia 
działowego. Straty po obu stronach bardzo zna- 
czne; powstaniem kierować miało Internatio- 
nale. 


Wiedeń, d. 12. stycznia, 10 godz. 40 mint. 

Akcje kredytowe 239-50; Anglosy 146 75, Unionbank 124.50; 
Vereinsbank 17:75; Karola Lndwika 229 75, Kolei połud. 166 50; 
Banku franc,-austr. 43:—; Baubank 66:70; Losy 1860 —— 
Tramway —'—; Napoleondor —'—. Usp.: bez pokapa. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 10. stycznia, 2 gods. 30 min. 

Jednolity dług państwowy w bankuotackh 69 słr. 50 cr. ; 
w siebrze 74:50, Losy pożycwki s 1860 r. 105:20, Akcje bank. 
wiedeńskiego 1025—; Akcje banku kredytowego 239715; Londy« 
113-30; Srebro 10625; Napoleonior 902. 

Akcje bankn trauxo-austr. 4£—, węgierskie akcje kredytowa 
13325 atejo banku angl.-anstr. 148—, Banku Zwiąsk, 126 —; 
kole: Karolr- Ludwika 229 —; kolei siedmiogrods. ——; kolei 
vołudn. 165:50, kolei air5ldukiej 147:—, koiei Kltbiety 222—$; 
kolei lwuwsko -cserniow. 142-50, kolei weg. półn.-vsehod. 197-—; 
Vereinsbank 18:50, kolsi Rudolfa 158—; kiai weg. wschodnie 
50—; galicyjskie obligacje indemnizacyjna 76—: losy z roku 
1864 13725; akcje kolei Koszysko-f)derbsry. 13950; VWerkekrs- 
bank-Axtien 121—; Losy tureckie 4975; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 68-—; kolej państw. 340— Wiener Hank Vats 

6:—, Wiener Bauverein 32:50. Hypoth.-Renienbank 20:50; 
Rosyjskie Banknoty 154 Usp.: stała spokojne. 

Berila, Mosk. noty bank. 913/,, aus. akcje kradyt, 141%; 
iombsrdy 91'/,; akcje gaticyjskie 101'/4: kolei peństwowej 201:/,; 
kolsi rutaniwsa:ej 80!/,; austr. nory baukowe 88'e Losy s rora 
1864 - Usposobienre: stałe, 

Bara, Renta 5855; Lombardy—'— Usp.: mdłe. 


Przyjechali do Lwowa od 11. do 12. stycznia. 


Hiotel Zorza. A. ks. Lubomirski z Niżyńca, H. ks. Lu- 
bomirski z Bakończyc, M. hr. Krasicki z Marow. Laszek H.i A 
br. Wodzicey z Krakowa, M. hr. Borkowski x Mielnicy, J. br 
Tarnowski z Chorzelowa, K. hr. Dzieduszycki z Jezupola , M 
Garapich z Cebrowa. 

Motel Europejski. E. Hohendorf z Byszowa, E. Pod- 
horodyński z Wołynia, E. Kozwadowski z Torówki, Dr. M. Fedo- 
rowicz z Gorlicy. 

Hotel Langa. G. hr. Lasocki z Krakowa, G. Taubeiles 
z Hamburga, H. Kaiau, J. Kohn, B. Steinorgl i D. Weishan 
z Wiednia. 

Hotel Angielski. St. br. Borkowski z Uhrynowa, Dr. A, 
Horn z Czerniowiec, K. Krzysztofowicz z Załnceza, É. Poten s Ol- 
szanki, W. Rylski s Uhryna, E. Rylski z Czarnołoźca, H. Treter 
2 Laszek, Zda. Zaklika z Łopnazki, L. Czerkawski u Oparowa, 
W. Czechowicz z Potoka. 


Hotel Kuhna. K. Heina z Złoczowa, A. Prassel z Cie 
azanowa. 
AA 

Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: z Krakowa o ©. g. 57. m. rano, 9.g. 45.m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — s Cxzarniowiec: 3. g. 68. m. rane 
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g, 3. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiec: 6, g.17* 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. g 
T. m. rano. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26, m. w południe. 


Największym i najbardziej zajmującym kalendarzem 


ma rok 1874 jest 


Kalendarz Rodzin polskich 
wraz z kalendarzem Chochlika 
ozdobiony 12 hunzorystycznemi ilustracjami. 

Część literacka, prócz rocznika Chochlika, 
| składa się z trzech powieści humorystycznych, 
' między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
(p. t. „Polskie szczęście. Cały kalendarz obej- 
| muje 19 arkuszy ścisłego druk 
į muj y Scisłego druku. 

Cena egzemplarza tylko 50 centów. 
Biorący tuzinami otrzymają stosoway rabat. 


| 
t 
| Zamówienia przyjmują: Drukarnia i Admie 
j nistracja „Dziennika Polskiego ** tudzież 
| księgarnia Gubrymowicza i Schmidia we Lwowie. 


! przewodnictwem Lonyaya, nie utworzyło się jeszcze. : 


lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 


Certyfikat Nr. 73.877. 


zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


Cena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 zdr. 50 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: a a 
w BRODACH: u G. Grllnspauna; w 


lendera, Zygmunta Ruckera, sptekśrra, F. W. Królikowskiego, 


obwodowa; w TARNOWIE: u A. Tenczyną. dpiekarza pod 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły ber ekarstw i kosztów 


K > | j 
Mewzzałiesciue du Barry 
z Londynu 
Od czasu jak Jego Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalescióre du Barry“ wyzdrowia:, a wielu lekarzy 
tudzież zarządy szpitalne nzmały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
tu te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, grnezołów, błon 
śluzowej, krtani, kecherza i nerck, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, uiestrawność, zatkanie, biegnnke, bezsenność, ogólne osłabienie. he- 
moroidy, puchlina wodna, febra. zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me- 


Wyciąg z 15.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na któr Żadna medycyna nie pomogła. 


589 Wienerthorsgase, Ofen, 28. lutego 1872. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalescióre du Barry.“ Bsoki ten dar natnry zdziałał cuda w mojem rog- 
paczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna 
ta Revalescióre uwolniła mnie od bardzo niebezpieczaego kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotn głowy i dusrności w piersiach, 
która przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny tem dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 


Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy. 


„Reralescióre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż BO razy swoją ceną na lekarstwach. 
cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 fuuty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 ałr. 
12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokiy w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszkn lub: w ta 
bliczkgch na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 fliżauek 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 Zliżenek 10 rir., 
na 285 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu n Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescióre* swoją za przakasem 


kara Alojzego Reichert i Eryka Kolera apt. pod Lwom; w BOCHNI: u I. E. Balsiowicen 
ZERNIOWCACH : u Alta, c. A=" obwod., Tada Beldowicza, Fr. Krzyłanowskiego, w aptece 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnirchaz w KOŁOMYI: u J: Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, lewo 
Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Jalimsza Reine; i „= 
Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: m Józefa Kilesta; w PRZEMYŚLU: n Zdwarda Machniskiego; w RZEJZOWIE u 3. 
Bchaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynauda Stechara; w TARNOPOLU: u A. M ekelta aproką 
"Apiołam I W. T. A. a 3 
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Wieś Kołodziejów 


W powiecie Stanisławowskim, mila 


do sprzedania. 


Bliższej i korzystnej wiadomości m 
osiągnąć można u Wgo komornika |:em K. C. pod 1. 12/26 w Brzeżan 
s awo |Jak najuprzejmiej poda dotyczące bliżs 
1-1|góły i kondycje. 1086 


Moszyńskiego we Lwowie. 


oddaje skład komisowy swoich 


nych z dobroci gatunkach, w 


Odwołując się na 
pierwszego składu 


Sansiński po 
Fleur Sansinski „ 
Kaiser Melange „ 4 
Souchong 
Moscau 


S'ha s. 
6 
6'/, »» 


, 
Wszystkie asygnaty kasowe 


OIGIOCGIOCOOCIOCOCIOCOCICICIE 


zima 


Dobre, ciepłe, zimowe ubranie 


achrania ad przezięcienia, które jest żródłem waszel- 
kich chorób. 


CROT Ds a aeee 

Kalesony Zdrowia, z najcieńszej wełny me- 

rynasów, ssczogólnie siepło trzymają ciało i chro- 
nią je od przesiębien ik. 

1 sztnka najlepszego g8% i 

1 trych . . * © . n 

w FE uajciehnzej owczej wełny z E 

. . » 


tunku białych 1 złr. 


ği 
l a 
LB kolorowych . 


NI koRzNŃ 
1 sztuka zwierzchniej koszuli 
H na 


eiehczej kolorowej flaneli z jedwabnym lub 
atlacowym przodem, stebnowauym w najpiękniej- 
aze daesenia 5 złr. 


Szale męskie we wszystkich kolorach z naj- 


cieńezej welny owczej 1 złr. 50 ct. 
nn m 


e R 
Szale podróżne wielkie w rodzaju 
pladów 3 zir. i 5 złr. 


RAN 
Męskie ł damskie szilpsy z najcieńszcj 

gii wałny, jedwabiem przetykanej za szt. 50 ct. 
sir. 


o: asm ||| 
Chustki damskie I (la panienek à la 

Marie Antoinette, w kolorach czerwonym, niebie- 

DQ skin, białym i fieletowym. Chustki te sa tkaue z 
najcieńazej włóczki berlińskiej, szczególnie trzyma- 

ją ciupło i są najnowsze i najpiękniejsze w obecuym 


sezonie. 
1 aztuka dla dzieci . . . > BOet, 
1 5 „ panienek cienka . - 1 złr. 


1 a » dam najcieńsza . z. AR 


padazewką już i z guzikami 3 złr. 


| bazar Guldenowy,- Wiedei 


© TRAU 


właściciel 


najpierwszego składu Herbaty 


w Wiedniu, Wollzeile Nr. 1, 


panu 


Rudolfowi Schwarz 


we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul. Teatralna 2, 
który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- 


wagę sprzedaje. 


1115 1—? Z uszanowaniem 


Wiedeń w grudniu 1873 r. 


dniu C. Traua, urządziłem w moim Magazy- 
nie zupełnie odosobniony oddział dla 
sprzedaży Herbaty i polecam Szan. Publiczności 
jako wyśmienite i już uznane gatunki herbaty : 


MEAE y 
Proch z Herbaty = 1 do 


Prawdziwego Rumu i wszelkie przyprawy do Herbaty, 


Detailicznych cenników, jakoteż próbki 
Herbaty bezpłatnie na żądanie rozsyłam, 


Rudolf Schwarz 


OOOOGIOOIAOIOIOKIOKAICKAIAK 
Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjn 
wydaje we LWOWIE i przez 


owie, Czerniowcace 
filie w Krak WIE: a t MECZ h i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


5 procentoe za Ś dni po wypowiedzeniu 


od dnia 1. lutego 187 


Zza 


Kamasze męskie z najcieńszego sukna z 


Wezwanie. 


nawa Z O O 
Od 1. stycznia 1874 r. zaczęło wychodzić pismo dwutygodniowe Poszukuję | 
Wzywam mego brata Fran- polityczno-literackie pod tytułem : TNtYNOWANECO KODCJDIĘNIA 100—150 ZAP, 
= 


DZIENNIK POLSKI. l | 


iszka Obmińskie ier- CEA ; 7 
Er kk I 80, re; 4 dając pierwszeństwo kandydatom iza wystaranie odpowiedniej stałej 
wej inżyniera w Krlau, nie wiedzac BE w EJ : notarjalnym posady i Y 
R a s i 1108 2—2 


teraz miejsca jego pobytu, aby się 
zechciał zgłosić w jego własnym 
interesie do mnie do Krosienka, 


poczta Przemyślany. 1122 1-1 


Piękna realność do sprzedanie 


z wolnej ręki, na przedmieściu w Brzeżanach, 


przy głównej ulicy położona, składająca się 


frontowego zabudowania i dwóch oficyn, zbu- 
dowanych z twardego materjału, posiadająca 
dohrą i dużą piwnicę z ciosowych kamieni, 
studnię, drewutnie i t. p., prócz tego starannie 
opracowany ogród kwiatowy i warzywny, 


jakoteż sad najlepszych fruktów, objętośch 


mane. Cena 8000 złr. 


Herbai na Galicję wyłącznie 


oryginalnych paczkach i na 


C. Erau. 


powyższe uwiadomienie 
Herbaty w Wie- 


4 złr. za 1 funt wied. 
5 n m» 


n n n 
n DE 7 » n 


n We n n 
” n m n n 


5 
n n ŁU n n ” 
3 


we Lwowie. 


90 „ 


99 
i przed 1. lutego 1873 w. obióg puszczone oprocentowane będą 
" cent wyżej 
3 0 '2 pro yżej 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów dnia 20. stycznia 1873 r. 


już przed drzwiami! 2549 1—20 


Kamaszf z prawdriwej moskiewskiej 
skóry za aprzączka mi, zabezpieczające i ochraniające 
apodnie podczaa słoty, 1 para najlepszych 5 złr, 


zzz 00 RZ W Z Z 

Pończochy I skarpetkł w najlepszym ga. 
tunku. 
1 para pończach dla dziewczynek . Oct, 

s „ dam najcieńsze , 50 a izi. 

fiancjlowych skarpetek F k 
z najcieńazej wełny owczej , 1 złr. < 
myśliwskich skarpetek najle- 

pezego gatunku . 0 + Sair. 


Beg Szczególnie eleganckie 1 wykwin. 
tno Ba tureckie jedwahne Cachez-nez męskie, 
zb. 1, 3 15. 


Damskie I dziecinne zarękawki. 

t sztuka dla dziewczynek luh dzieci 1 złr. 

L „ x naazyjuikiem do niej » 50 ct. iiair. 
l „ dla dziewcząt . s .- 2 zìr. 15 złr. 
L kompletny garnitur, naszyjnik i 

zarekawek najpiękniejszy . 5 złr. 


Jl Rękawiczki z najcieńszej miękkiej ma- 
terji wełnianej. 
1 para męskich . . . . . 50 ct. i1 zr. 
Lies w z podszewką . . 1złr. i 2 złr. 
1 „ dla dam i dziewcząt , „ 50 ot. 
1 z podszewką 1 złr. 


1 n 
1 n 
1 
t 


n n kd 


Rękawiczki jelonkowe. 
1 para dzieciunych .« . . è 
l . damskich lub dziecinnych . 1 złr, 
1 damskich i dla dziewczynek 

z mankietami . . . 2 air. 
męskich . . . . a Izdr, i 2 złr. 
fntrem wyłożonych, takzwanych 

kuezerakich rękawiczek . 2 


n 


m m 


= 


Te A e E orga, kilka inspektów, szparagarni, ładny 
od kolei żelaznej, jest natychmiast |do be Rae 


m szklany, wszystko jak najstaranniej otrzy- 


Chęć kupienia mający, raczą się ustnie 
listownie zgłosić do właścicielki pod adre- 
F nach, która 
ze 8ZCZ8- 
4—iż 
| omal wom óza 


AOKAAOKAOGIOKIA 
y Bank hipoteczny 


HD y-n* © lx © za> 


o Pralorstrag 


s > Nicef jęckowski b 
Przedpłata wynosi we Lwowie H złr. kwartalnie, z przesyłką po-|1118 1—3 +6. AK Mey ID. D. 20. post. rest. Lwów. 


cztową 1 złr. 20 cnt. kwartalnie. 


Treść 1. numeru: Jak sejm nasz wygląda? Co sejm nasz ro. 
bi? Święty Jur. Szomer Izrael ł Klub Postępewy. W sprawie 
lwowskiej Rady miejskiej i przyszłych wyborów jej członków. 
W sprawie nauczycieli ludowych. W sprawie ZD TASJE Karjerowicze. Przegląd wydarzeń 
politycznych. Literatura i Krytyka. Teatr Lwowski. Noworoczne. Przegląd społeczno- 
ekonomiczny A dodaje się arkusz powieści. 


Obecnie wychodzi przy „Wieści* powieść pod napisem: LUDZIE. 
Miejscowa prenumerata i ekspedycja w ksiegarni J. Milikowskiego. 


w Bzrdzo tanio 
Wyprzedaż bucików damskich i dziecinnych 


z 


drzs Redakcji: Flac Marjacki I. 3. ww magazy mie 

© Redakcji „Wiesel“ jest także do nabycia: Kalendarz dla nauczycieli 
wydanie polskie lub ruskie po 90 centów. 1121 1—3 R U DOLFA SCHWARZA 
——— 


2689 (plac Katedralny l. 8.) 17 
je wiatło (QGwiatlo w iatlo |PESZCZĄ Lt (ht bali 


SKŁAD LAMP 


pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki 


R. DITMARA 


przy placu Marjackim we Lwowie. 


(UBU 


Najobfitszy wybór piękne. dobre. tanie. 
WYCH a Najnowsze petroleawe lampy 1 lampa do stołowego pokoju wi Podróżujacymn, rb Was tab E 
LA M P S A L 0 N 0 , zpieczeństwa z najdokładniej u-| szava, nujpiękuiejszeju goni urzędnikom kołcjów m iw uż 


rządzonym brennerem motylawym brązowa, złocona, złr. im eg m h i 

(1 płomień daje światłc 6 świecy P GEN Gen WSZEM TA desay narainingyi 1 
A "zaprzeczenie najpiękniejsze A lamp kompletnych 4 kue|Bie, Bzezególuie zaleci a.leży 

wietlenie, a pomimo to dające tem i gzkłem. płaszcze od de»zezn, rv: 4 

i - 

j! 

f 

| 


do pokojów jadalnych, 


stołowych i wiszących, 
tudzież 


LATARŃ ULICZNYCH 


do oświetlania naftą lub olejem. 


procent oszczędności w porówna 
niu ze wszelkim innym materja- 1 zasłona do lampy mała, śri-|rabiane z nowo alejs/un=j. mu- 
łem palnym. Ażeby nie obawiać dniej dobroci et, 5, lepsza ct. lt, 
aie żadnej konkurencji, ceny nata- najlepsza ct. 15. Se 
nowione są niesłychanie niskie. zasłona do lampy średniej wie]. | patecji, Płaszcze te pod w erhob 
Za najlepszą jakość zaręcza się. kotel; áredniego gatunkn, ct. 1U. [elegancji i trwałości preewy nzul 
tł lampa kuchenna kompletna ze|1 epaza ot. 15, najlepsza tt. 20. 


zasłona da lam wieksza, śre- 
szkłem ı knotem ct, 45, 60. dniej dobraci WG lepava et, 35, |Zatważyć należy, iż są uuu val- 1 


enej, wody nie przejpńszezającei 


wazystkia inue dotad wy abai 


Kupujący en gros otrzymują rabat. w MANCHESTER. 
BAZAR FRIEDMANN, Wiedeń, Praterstrasse 26. | 


1 


Nr. F. za funt 25 cti., od ćwierć cetnara wyżej za funt 23 ct. 
Nafta gospodarska 


Nr. HH. za funt 21 ct., od ćwierć cetnara wyżej za funt 19 ct. 
Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 1068 15—15 


Doświadczony OWCZAA | Flealność 


ZLE : : je|do sprzedani lnej ręki w Milatynie 
nie pra a z wolnej rę aty 
znajdzie natychmiast pomieszcze |Nowym, składająca się z domu mieszkalne- 


przy owczarni 1101 2—3 go, szopy i stajni z twardego materjału, oraz 


E A 1 lampa kuchenna, ácienna lnb] najlepsza ct. 45. kiem bez szwó riec dn al 
Sprzedaż hurtowna i poszczegółowa wisząca, kompletna otn. 86, 1 sztoka nożyczek do lampy, sia olenka a N 
ALE 1 lampa pięknie urządzo: ł-|1 sztuka przyrząd b zajo- |1ż podczas pieknej pogady Aaa y 
p0 najniższych, stałych cenach fabrycznych. y mE Aaaa zir. 2, 3750, 8. cad m 0d apalena et. s nosić je na druga stronę jako «le. 
z 5 mpa salono 5 „|1 azt. u zabezpiec: cego "JET p, 
Dla odprzedających szczególne udogodnienia. biona, wykwintna zlej pozd || arkto od rozbicia et 10 7 50 |ganckio okrycie, 

€ i agas: er : > 1a jĘsaniomy PREY „do czy: | ao gdastuka grs kiej BA o al 

. . : a a uga, ko: r. M), Za: e 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. zaslona złe. 1010, 2. Aani do lampy, wajpię. |Hde dalsze s cala aP iE wia 
: s lampa ścienna do atajni, przed- kniejaza ct. 20, 30. Kapuzy »tnka 1 złr. z 

Rzsyłka W całyom kraju za pobraniem pocztowem. * pokoju lid. et, 90, zle. 1-80, 8. |! Mtaka naczynia do lamp wiazy| gotów. | 
= p p i 1 lampa wisząca dla fabryk, wać 1 Rh A ect 4,5,6 Głów ny sklad j 
Be W nowo otwartym składzie nafty 23 statów, bio i, 3, 230, [1 knia E c gą fabryki i 
BĘ" "WE 1 lampa wisząca do stołowego po-|1 naczynie blaszan: ii 1 i pe- GOVIN & SoEHN fi 

dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa koju, elen. 57a. troleju et. 30, na 2 funty et. 0. ino 

J 


Ochroną od zimna jest zawsze dobre 
+ 3 Zimowe ubranie. 23 : 


PF ap ww ary m ii mana o UW e 
% Czystej owczej wełny, które, jak wiadomo, zabezpieczają ciało od zimna i dlatego 
niezbędne są dla utrzymania zdrowia w ostrej porze jesiennej i zimowej, 
Rękawiczki z najlepszej angielskiej wt) Damskie i dziecięce czepki. 
ulanej materji Burking. najmodniejsze, najnowsze, uajpiękniejuze. 
1 para męskich ct, 50, 70, 80. 1 czapek damuki ałr. 1-80, 250, 3, 3-50. 
n » _ futrzanych ct. 70, 90, złr. 1°20, | s dziecięcy ct. 60, 80, zdr. 1°20, 1:50, 


z podwó: A . 40. 
damy kich GB ANNĘ SE 2, 120,1 Baszliki z najlepszego snknau. 


mm mo M 


D bl h Ogród warzywny i owocowy w ilości 5 
W u anaci. jjednego morga. Bliższa wiadomość u właści- ” dzicehinych stosownie do wiełkoici ct.30—50.|1_ >» 3a dzieci ct. 60, 1-30, 1:50. 
"cielki A. K. pod 1. 3. 1104 2—2 


Szale podróżne i inne « ny. Damskie i dziecinne mufki, 
czystszej wełny owczej, najpiękniejszego desenin. 1 sztuka dla dam, elegancka, zèr. 1'80, 2, x-5W. 


1 sztuka dla żczyzn ct. 70, 90, złr. 1:20, 1:50, z ; Š 
ee RER długości zir. 1'50, 1-80, 3. upełnie nowe na terażniej 


A 8 Ma dzieci ot. 40, 60, 50. Szy sezon., Chustki damskie i 


ie Ca Aree eh D o eeii dziewczynek w kolorach: biał 
Ogrzewacze pulsu, najlepszy yatanek. |goletowym, d aai ai ym, 


Do pana l. G. POPPA ulubione to czasopismo dla 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, młodzieży, wybot 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. dwu lat we Lwowie pod re- 
Badałem pańską dakcją Władysława 


spomaj 1 para dla mężczyzn ct. 25, 30, 40, 50. T. z czysto 
najznakomitsze sił E rE A 1 „NE Jara ct. 25, 85, 45. berlinakiej wełny, z najpiękniejszemi daueniami. 
| i ld GIYNOWĄ | I szewski w T d z 2 S kib Ł l » = „ dzieci ct. 15, 25. ? aztuka ser dam zir. 1a0aasg 2-20, gausi 
j 1e o e wiekazegu gatunku do związ w. i 3:50 
T s, vg KAFTANIKI zdrowia z ezy= "4, 4:50, 5. di i 


i znalazłem godną zalecenia. atomira, P. Wilkońskiej i innych. 
Profesor Oppolzer, Część artystyczna wzorowo prowadzona 
emerytowany Rektor Magnificus, profe-|Przez naszych i zagranicznych artystów (drze- 
sor ©. k. kliniki w Wiedniu, c. k. saski worytnia studtgardzka) również nie pozostawia 
1042 1—5 radca dworu ete. nie do p renia. Polecając to pisemko, które- 
o cena kwartalna wynosi: 

| Składy we Lwowie: w aptece p, dr EC y 
Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Z. Rurke-| 5 migon zł. 1, z przesyłką 1-20 
: JakóBa Plentua w haudln po ERa odwołujemy się na zaszczytne wzmianki w Ty- 
ra i Ja pesa, godniku Wielkopolskim, Szkole, Strzesze, Dzien- 


atej bawe my lub owczej wemy, PB » dla dziewczynek ct. 60, 80, 90, złr. 1°20. 
zubezpieczających w zimie a bye?" cząg Czepki Eugenja z najcieńszej ber- 
l dlatego szczególnie godnych zalecenia. lińakiej wełny, jedwabiem podazyte i bogato wy- 
i * 90, zir, 1-20, 1-40. A= i 
a sztuka dla Ee zły. 1-50, 2, 2-50. 1 aztuxa aèr, 4'30, z naszyjnikiem złr. 5-50. 
. złr. 1-20, 1:40. 
dar a O AO <tr. 1-00, 2, 0. Specjalność dis panów! 
dzieci ct. 70, 85, zir. L. Bardzo piękny męski półkoszulek z najlevszej 
najlep. gat. złr. 1-20, 1-50, 1-80. wełnianej materji z pięknie wyszywanym przodem, 
wraz 7 kołnierzykiem i mankietami, tak, że można 


Í 
1 
1 


sat 
asnan 


Stillera; w Krakowie: u pp. Góreckiego,|”., i E a S. ILulesony zdrowia. Zo nosić na każdej koszuli. Zdobi i š 
A a Eha E Stockmacć R Gda ie aja Lwowskiej , Dzienniku Pol- 1 paru ula mężczyzn złr. 1, 1-50, 2. R naika dej aa. la ugrzewa 
a: y ody ski ieszezane J Ż > jle 'h złr. 15 2:50. 
Gołdwassera i N. Redyka apt.; w Czernio- a o a Dodsieścora= todos) A A dra złe. EE PR p ocny myśliwskie, wy- 
tj ki Si 'ki . Š F; LJ Š a Fx 2 a a B F 
Wach: w apt. Siedleckiego szych czytelników. 1117 1—2 Skarpetki i pończochy zdre-|50k_cgo gatunku. 
wia z czystej wełny owczej. Para wielkiego gatunku najlepszych złr, 1:30. 


Seyfarth & Czaykowski 


wydawcy Promyka, Ksiegarnia i Skład 
nut we Lwowie w rynku. 


1 ,„ największych i najlepanych zir, 1-60. 1-90, 2:50, 


© 
02 |Administracja górnicza Towarzy- 
2 stwa naftowego krakowskiego po- 
e szukuje 


U para skarpetek et. 30, 40, 50, 60. 
1 „ długich pończoch damskich ct, 70—90, złr, 1. 
l « daecinnych ct. 9A, 85, 45, WO. 


Zimowe kosznie z najcienszej ma- 1 
terji wełnianej, modne i eleganckie, z przodem 1 œ dla dzieci 60, 70, 60, 90. 


jedwabiem wyłożony... Rhe Damskie kołnierze pelery- 
1 SORANN Oo 250, 3-50. MOWE, bardzo eleganckie, dla balów i wi 
z bogatem wyszyciem z przodu w formie do wyjicia á a 


1 aztuka zir, 2:50, 3-50, 4-50, 5. 


Kamasze najlepszego gatunku, 
1 para a gatunkn dla dam zir rm, 


* kamizelki zir. 4:50, 5'50. 


3 © r Męskie i damskie szllpsy, bardzo eleganckie, z - : 
uzdolnionego dystylatora | 4 p" 1 dami "w. e ui sukienki z wełnianej 


Wielki wybór męskich i dam-l} "=s ct 60 do 80. 


który oprócz dokładnej znajomo- 


BC 5 z » zrekawkemi elegancko ozd 1: 
SCI wyrobu klarownej nafty Z LO skich CHUSTEK ma szyję 1-50, 1.90, eko ozdobiona złr. 1-20, 
.. . z lyanskiego jedwahi nała, biuła zir. L. | em EWA =: «TWA. $-WRGW ii 
py, z tejże potrafił odebrać olejej $$. 2770. wyszywawa alr. 1. Podściółki do butów, naiujące 
Z a n wielka kolorow. złr. 2, 2:50, 8:50 się do każdego obuwia. Utrzymuja nogę auehu i 


jeiepło, ztąd azczególnia przyczyniają się da zdruwiu. 


i te wyrobić na para- 
7, parafiną 1 y P l para dla dam i dzieci ct. %5, 


` -j | Opaski na żołądek z wsinianej materji.) 
$ jfinę czystą; a także z destylacji| $ PS A 4 4 - F a» męłezyan ct. 30, 


99 

a OW) à —— M Iaa Z Z AAAA 
ss PA wosku ziemnego wyrobić czystą, | £ Lat. ję Nai rsze Rna re zimowa! Ti 
99 1003 27 Ó [dobrą parafinę i zastosować ją doj K Akg BYC ZO 


= 
Š Tylko 3 złr. 
H kosztuje kompletny angielski UBIOR ZDROWIA. Takowy utkany jest s natnralnej amery- 
ksůskiej wełny i rozciąga się jak kauczukowy, mając przymiot zbytniego rozgrzewania ciała 
i utrzymywania go w ciągłej lekkiej transpiracji. Ubiór ten zatem just ochroną od przeziębienia, 
jako też od innych chorób. | ' 

Ubior tikuwy dla mężczyzn i dum składa się: z 1 koszuli, t kalesonów, 2 par skar- 
petek lub pończoch, 1 pary ogrzewaczów pulau i 1 pary podźciółek da butew. 
; Wszystko to razem kosztuje 1ylko 5 zir. 

Wyżej wymienione towary otrzymać można jedynie i wyłącznie w dobrych gatunkach 
w akładzie : 


BAZAR FRIEDMANN, Praterstřasse 26. 


SG Hurtowni nabywcy Otrzymiiją rabat. Ty 


O fabrykacji świec, zaś z olejów wo- 
© |skowych, klarowną bez odoru wy- 
PS |robić nafte; a w końcu z ostatków 
© parafinowych dobre smarowidła ; 
8 | "Zyma stałe i przyzwoite wyna- 
© |grodzenie, Zastrzega się termin 14- 
dniowy do zgłoszenia się osobiście 
lub pisemnie na pocztę Sołotwina 
przez Stanisławów, 18 3-5 


Ś 


itet 14 THEFT AS 


>: = Te < 
|| LOSY MIASTA KRAKOWA 


Glówne wygrane złr. wal. austr. 


40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana zir. w. a. 30. 


 Najdliisze ciągnienie (nią 2. Kwietnia 1674 T. 


W roku 1874 i 1875 po Æ ciągnienia, 
sprzedają 1004 2—? 
we Lwowie: C. k. uprz. gal, akcyjny Bank hipoteczny 
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 
P „Galicyjski Bank krajowy 
i filia jego w Brodach; 


w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederösterreich. Escompte Gesellschaft. 
È y 


OE 


Obazycia do obuwia zasługujące na naj wię- 
kaze zalecenie, dla zabezpieczenia nóg od zimna, 
uwalniają również od noszenia eiężkiega obuwia. 

1 para męskich, damskich lub dziecięcych . 50 ct. 


46 Niech będzie światło ! 


Nowe ulepazone lampy naftowe z przyrządem 
zabezpieczającym, z=pelnie bezwonne, według naj- 
piękniejszych modelów z wystawy wiedeńskiej, w 
T szym gatuuku otrzymać można tylk w niżej 


| bisa składzie fabrycznym. Lmmpy do stu- 
djów, pracy i pokojowe; zaopatrzone są w taki 


na 34 godziny paienia spotrzebowuj 
Boast ca palnego materjału. 4 
I lampa kuchenna . . . . 50 ct. 
z wisząca lub ścienna « . 1zir. £ 3 złr, 
a> pokojowa 5 . . Met. 
pięknej formy. . . 1 zir: 1 2 zr. 
LJ gabinetowa . 
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warstatu . . 50 ct., 1i 3ztir, 


1 , aalonowa Aiza piękna . Ś złr. 
takaż sama, elegancka o 1, 4, 5 złr. drożej. 


en 


Pędem strzały tam! 


Najprzyjamniejszą rozrywką w zimie jest álizga- 
nie się na łyżwach, ale da tego niezbędne są dobre 
i adpowiednie łyżwy. 

== Wizystkie łyżwy zaopatrzone są w nowy 
amerykański przyrząd zabezpieczający. == 
1 para dla dzieci z . s . . 1 

» n dam lub panienek %, F 3 
1 „ bardzo eleganckich prawdziwych an- 
gielskich d . . a k 25 

2 
5 


1 „ dla mężczyzn . . . 
1 «a najlepszych , a a a 


i 


Właściciel i wydawca: A. J. 


0. Rogosz. | Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicz. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem L. Zubalewicza ulica | 


| 
» i 
E pięknie podszytych ot. 20, 80. złr. 1. 1 eztuka piękna ze sznurasoi sèr. F, Lät, 1-40. 
„Z podwójnym szwem et. 80 str. 1-20. 1 . a jedwabiem NUR ana zir, 2, 3°50, 3. 
; 


ka 


P 


